
Narada w KC PZPR

pod przgwodnictwem
: Edwarda Gierka

Pod przewodnictwem I
sekretarza KC PZPR, Ed­
warda Gierka 24 bm. od­
była się narada I sekreta­
rzy, komitetów wojewódz­
kich i kierowników wy­
działów Komitetu Central­
nego. Tematem narady by­
ły problemy realizacji Wy­
tycznych VIII Zjazdu Par­
tii w sprawie gospodarno­
ści i warunków pracy w

przemyśle oraz zadania w

dziedzinie rolnictwa.

Terror w Boliwii
BR ASILIA
Ponad tysiąc zabitych, tysiące

zaginionych bez wieści i wtrą­
conych do więzień, nieprzerwa­
ne represje to bilans pierwsze­
go tygodnia władzy junty woj­
skowej w Boliwii, na czele któ­
rej stoi gen. Luiś Garcia Męża.
Koszary w La Paz zostały prze­
kształcone w obóz koncentracyj­
ny, w którym stosuje się . tor­
tury. Na południu, w rejonach
górniczych trwa opór ludności

wobec armii. Wojsku udało się
zdobyć kilka miejscowości po
ich barbarzyńskim zbombardo­
waniu. Armia dokonała masa­
kry mężczyzn, kobiet i dzieci.

Dziennik ,.L’Humanite”, powo­
łując się na paryskich przedstawi­
cieli Boliwijskiego Komitetu O-

brony Demokracji pisze, iż na

czele korpusu sił represyjnych
armii boliwijskiej stoi hitlerow­
ski kat Lyonu z czasów II woj­
ny światowej, mieszkający od
dawna w Boliwii Klaus Barbie
alias Klaus Altmann. Junta

wypuściła na wolność 1,5 tys.
więźniów kryminalnych pod
warunkiem, że utworzą „szwa­
dron śmierci". Oddział wyposa­
żony w broń i „licencję zabija­
nia” rozpuszczony został po ca­
łym kraju -z rozkazem wszczę­
cia polowań na przeciwników
politycznych „rządu rekonstruk­
cji narodowej” — jak nazywają
siebie generałowie.

Na Podkarpaciu wcfh znalazło się wiele budynków.
ĆAF — Lokaj — telefoto

W Krakowskiem wody poniżej stanów alarmowych

la pślnocf powódź ustępuje
na południu wyrządza wiele szkód

systematycznie
u, gdzie czerwców
okresie najwięcej

sieci dróg- itp.
deszcze przysporzy

województwach
krośnieńskie,

Fowtsli, ale

■wach i Poraorz,
w poprzednim
darcę komunalnej,
terenów. Ostatnie
iów i szkód w

dziej ucierpiało woj.
tarnowskie i nowosądeckie.

Jak nas informuje- dyżurny
Krakowskiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego, inż. Stefan
J■■ i\ -ytuacja na górskich

. jkacli powyżej Krakowa i wo­
jewództwa m. krakowskiego w

nocy, a zwłaszcza dziś rano dzię­
ki zanikającym opadom uległa
znacznej poprawie. Jak dotąd
obaw nie wzbudzają Skawa i

Sola, z tym że dorzecze Soły
chronią też skutecznie zbiorniki

mające duże rezerwy, które mo­
gą być wykorzystane, gdyby sy­
tuacja uległa pogorszeniu. Po­
dobnie znaczną, bo sięgającą 51,5

P
OGODA rejonu Krakowa
Kształtować się będzie pnrl
wpływem niżą, przecho­
dząc od północnego za­
chodu -w kliu wyżowy.
Zachmurzenie zmienne

przez chmury warstwowo-

kłębjaste. W nocy rozpogodze­
nia tlo bezchmurnego nieba.
Wiatr płn. -zaeh. 6—3 m sęk.
Maksymalna temp. dniem 2R—

24, nocą JS—21 st. C. (w)

GAF — Baturo Kraków, 25, 26, 27 lipca 1989 r.
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Do każdej złotówki uzyskanej ze sprzedaży dokładamy 10 groszy z tytułu napraw!

Fabryka Samochodów Małolitra­
żowych w Bielsku-Białej wy­
eksportuje w br. na rynki za­
chodnie blisko dwukrotnie wię­
cej samochodów niż w roku
1973. Wartość tego eksportu wy­
niesie prawie 701 min zł dewi­
zowych, czyli 75 procent więcej
niż w ub. r. Fabryka bardzo po­
myślnie realizuje planj' ekspor­
towe, przykładając największą
wagę do jakości samochodów.

Dotychczas największymi od­
biorcami maluchów są: Włochy,
RFN, Francja, Szwajcaria, a od
ubiegłego roku Dania, Wielka
Brytania i Holandia. W bieżą­
cym roku rozpoczyna się eks­
port „fiatów 126p” do Austrii.
Na zdjęciu: montaż karoserii.

„Sojuz 37“ połączył się
z zespołem orbitalnym
„Saint 6“-„Sojuz-3G“
Wczoraj o godz. 23.02 czasu

moskiewskiego nastąpiło połą­
czenie statku kosmicznego „So-
juz-37” z zespołem orbitalnym
,.Salut-6” — „Sojuz-36”. Po po­
łączeniu." Wiktor Gorbatko i

1‘hara Tuan przeszli na pokład
stacji „Salut-6”, na pokładzie
której. znajdują się od 10 kwie­
tnia br. Leonid Popow i Walery
Riumin. Po przeprowadzeniu
przewidzianych programem ba­
dali w kosmosie W. Gorbatko i
Pham Tuan mają powrócić na

Ziemię 3.1 bm. w godzinach wie­
czornych.

poprawia się sytuacja na Kuja-
e i lipcowe ulewy wyrządziły
szkód w rolnictwie, w gospo-
Woda ustępuje tam z dalszych

ły natomiast wielu klopo-
południowo-wschodnich. Najbar-

rzeszowskie, przemyskie,

min m sześć, rezerwą dysponuje
na Dunajcu zbiornik w Rożno­
wie, do którego dopływa 1.160
m sześe./sek. wody, a po wczo­
rajszym otwarciu zapory regu­
lowany odpływ wody wynosi
1.000 ni sześc./sek.

Najgroźniejsza sytuacja na

Rabie, .mierzona na wodowska-
zie w Dobczycach, powstała 23

bm. ok. godz. 20, bowiem stan

alarmowy, wynoszący tutaj 730

cną, przekroczony został jeszcze
o 7 cm oraz wczoraj ok. godz.
13., gdy opadająca już woda

podskoczyła znowu powyżej sta­
nu alarmowego o 4 cm. Dziś na-,
tomiast. stan wodowskazów się­
gał tylko 668 cm. Tak "więc fala

kulminacyjna spłynęła niżej i

znalazła się między Proszówka­
mi a miejscowością Niezdary —

Uście Solne, zbliżając się tu do

Wisły. W rejonie Bochni nic ma

niebezpieczeństwa ze strony
Raby. Wylała natomiast rzeczka

Gróbki, zalewając 200 ha lak.
W da-lszym ciągu jednak woj­
sko zabezpięeza taosly na Rabie

Wielkie rezerwy tkwią w jakości

wyrobów rynkowych
KT aprawy sprzętu rtv i gospo-
*’darśtwa domowego są do­
meną Centrali Państwowego
Handlu Wewnętrznego. W J pół­
roczu wartość usług wzrosła ó
20 proc., co pozwoliło w pełni
wykonać zadania planu. Nadal

jednak potencjał usługowy han­
dlu w ponad połowie zaangażo­
wany jest w dokonywanie na­
praw gwarancyjnych. W 1 pół­
roczu ich wartość przekroczyła
1.7 mld zł. Do każdej złotówki
. »łyskanej ze sprzedaży sprzę-
>ow gospodarstwa domowego i
rtv trzeba następnie dołożyć 10

groszy z tytułu ich napraw. Ja­
kość wyrobów rynkowych kry-
je więc w sobie nadal znaczne

rezerwy. .'Jej poprawa oprócz
oszczędności środków, stwarza

Kres rebelii
I.ONDYN

Wojska brytyjskie, i francuskie

położyły w czwartek kres rebelii
na wyspie Espiritu Santo na No­
wych Hębrydaeh, które mają uzy­
skać niepodległość 3(1 bm.

Dla uczestników akcji „Echa”
i PTTK pn. NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŹ Nil WYCIECZKĘ przy­
gotowaliśmy tym ijazem. aż

cztery trasy, jest więc w czym
wybierać. Oto dokładny

' pro­
gram imprez, które odbędą się
w niedzielę 27 bm.:

4^ wycieczka nizinna pn. „DO
MOGILAN” — przejazd pocią-

w Brzączowicach i Osieczańach,
a także pod stalą obserwacją
znajduje się most w Nieznano-
wicach.

Stan wód w Wiśle powyżej i

(Dokończenie na str, 2)

Popularni aktorzy amerykańscy —

Laura Huttcn. i Burt Reynolds
grają główne role w kręconym o-

hecnie filmie „Tatcrnity” („Ojco­
stwo”). Oboje na zdjęciu pod­
czas przerwy na planie. GAF —■AF

zarazem ązansę wyprodukowa­
nia większej ilości poszukiwa­
nych automatów pralniczych,
zamrażarek, .robotów kuchen­
nych, kolorowych telewizorów
Ud. ,Z' samych, części. zamien­
nych mogłyby przecież powstać
nowe wyroby.

Znaczne zużycie części przy

naprawach wynika również z

nie zmienionego-— mimo licz­
nych zapowiedzi — systemu roz­
liczania usług. Wykonanie pla­
nu to nadal dla zakładów usłu­
gowych osiągnięcie wartościowe­
go wskaźnika brutto, a więc
łącznie z kosztem części zamien­
nych. Nie sprzyja to ich racjo­
nalnemu wykorzystaniu, powo­
duje,-że drobne uszkodzenia na­
prawia się, wymieniając całe

zespoły.
Nierytmiczne są nadal dosta­

wy części. Ich znaczne zużycie
powoduje stały brak niektórych
asortymentów. W I półroczu za­
kłady usługowe CPHW nie dy­
sponowały dostatecznymi iloś-’

tłami, programatorów, silników.

gic-m do Radziszowa — Las.Bro-

naczowa — Mogilany — Buków
— Łysa Góra — Skawina —

powrót koleją — 16 kra wę­
drówki J- 5 punktów za zwie­
dzanie. razem 21 punktów do

Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.00 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd pociągu o godz. 7.35), bile­
ty wycieczkowe (powrotne) do

Radziszowa. cena 10 zł;
♦ wycieczka nizinna pn. „ZA­

MEK TĘCZYN” — przejazd po­
ciągiem do Krzeszowie — Ten-

(Dokończenie na str. 2)

Lato z Filmem |
PORANKI DLA DZIECI

i MŁODZIEŻY
w niećhielę ,27 lipca

w kinach:

„KOTA" — godzina'.10 i 12,
Mały Ilukjon — „KSIĄŻĘ

: i ŻEBRAK”, — produkcja
angielska ■

i „WRZOS” —' godz. 12 — ze-
'

staw bajek ♦'godzina 13,
: ; „TRZEJ. MUSZKIĘTERO-
i WIE”, — prod. panaińska
, „ŚWIT” — duża sala — go-
■dżina13— .,12 PRAC

■•ASTEpiXA” — produkcja
francuska

i „ŚWIATOWID” — duża sala,
I godzina 11 — „PODRÓŻ
i 1-1 OTA W BUTACH” —

, produkcja japońska.
, K-5371

Zygmunt Marzec z Wawrzeńczyc, Wiesław Gajewski z Wa-

wrzeńczyc, Emilia Komenda z Wawrzeńczyc, Zygmunt
Chmielą z Wawrzeńczyc, Józef Marzec ze Stręgoborzyc, Woj­
ciech Guzik z Dobranowic, Jan i Helena Latałowie z Waw­
rzeńczyc, Krzysztof Kwiatek zc Złotnik i Czesław Kozak ze

Złotnik, Tadeusz Derwisz z Wawrzeńczyc i Jakub Adamek
•i. Źydowa — po 500 zł, Jan Gaudyn z Pobicdnika Małego, Ry­
szard Oziębło z Wawrzeńczyc, Tadeusz Dąbek ze Stręgobo­
rzyc, Jan Dobosz z Pobicdnika Wielkiego, Wiesław Pilch
z Wawrzeńczyc. Zofia Niemiec z Wawrzeńczyc, Mirosław So­
nik z Odwiśla, Jan Ćwikła z Miechowa, Zbigniew Kwiatek
z Wawrzeńczyc i Stanisław Świeczka — po 200 zł, Kazimierz

Kasprzykewski z Mielca — 100 zł. (Z)

i uszczelek do pompki w auto­
matach pralnych. Brakowało ró­
wnież agregatów do starszych
typów lodówek, niektórych ro­
dzajów kineskopów oraz wielu

drobnych elementów.

Konsekwencją tego stanu rze­
czy są przedłużające się termi­
ny wykonania usług' oraz zby­
teczne wymienianie klientom

dysponującym gwarancją sprzę­
tu na nowy lub zwrącanie go­
tówki. Skala tego zjawiska jest
poważna. Ok. 2—3 proc, sprze­
dawanego sprzętu wymienia się
r.a nowy lub zwraca pieniądze.

Powiększyło się medalowe konto polskich śportowcóyz
uczestniczących w XXII Igrzyskach Olimpijskich W ' Mo­
skwie. Przede wszystkim świetnie spisali się nasi zapaśnicy
wywalczając wczoraj trzy srebrne medale. Jan Dolgowicz,
Jozef Lipień i Andrzej Supron mocnym akcentem zakończyli
boje reprezentantów stylu klasycznego, a Andrzej Supron
był bliski nawet olimpijskiego zwycięstwa. Nieoczekiwany
medal uzyskała Barbara Wysoczańska w turnieju floreto­
wym. zdobywając pierwszy- dla polskiej szermierki medal
kobiecy w zawodach olimpijskich, (Szersza. relacja z olimpij­
skich. aren na stronie ósmej.)

CAF

piłkarze
grają z

na mecz

lepiej,
ptiko-
Danię

Polscy
ręczni
meczu

coraz

Wczoraj
nali oni

26:12 — na zdję­
ciu górnym
fragment tego
spotkania; na

dolnym: Andrzej
Supron wyko­
nuje rzut w

walce ze Szwe­
dem. Lersem E-

rikicm Skiodem,
po którym poło­
żył swego prze­
ciwnika na ło­

patki.

telefoto

Ze śwSaio
W WIEDNIU zakończyła się

21. runda rokowań 19 państw
w sprawie wzajemnej reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń w

Europie środkowej. Przewod­
niczący delegacji polskiej —

ambasador T. Strulak przed­
stawiając na konferencji pra­
sowej wyniki tej rundy, wy­
raził opinię, że wniosła ona

wyraźne ożywienie do nego­
cjacji, co było możliwe dzięki
inicjatywie krajów socjalisty­
cznych.

NA KRYMIE odbyło się
przyjacielskie spotkanie Leo­
nida Breżniewa z przebywają­
cym na wypoczynku w ZSF.R

przywódcą węgierskim — Ja­
nosem Radarem. Obydwaj
przywódcy poinformowali się
o aktualnych problemach
swoich partii i krajów oraz

wymienili poglądy na aktualne

problemy polityki europejskiej
i światowej, wyrażając prze­
konanie, źe odprężenie można

ocalić i utrwalić.
DZIENNIK komunistów fran­

cuskich „L’Ilumanite” określił

jako niebezpieczną de-cyzję
Unii Zachodnioeuropejskiej
(UZE), w wyniku której stocz­
nie zachodnioniemieckie będą
mogły budować dla marynarki
wojennej RFN okręty o nie­
ograniczonym tonażu. Dzień
nik stwierdza, iż ta decyzja
narusza wszelkie powojenne
porozumienia i układy.

NIEZALEŻNY kandydat na

stanowisko prezydenta USA —

.

kongresniań John Anderson, i

występując na forum Rady ds. i
Stosunków Międzynarodowych
wezwał do ratyfikacji amofy-
kańsko-radzieckiego układu ®

ograniczeniu strategicznych
zbrojeń ofensywnych SALT 11.

NA SPECJALNEJ sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, po­
święconej problemowi pale­
styńskiemu, kraje sócjalistyczr
ne raz jeszcze wystąpiły z po­
parciem dla narodowych praw
Palestyńczyków i potępiły ser

paratystyczne układy jako
drogę do uregulowania sytua­
cji na Bliskim Wschodzie.

TYLKO w sierpniu
(jwź ©d 3 sierpnia)

yt kinie „KIJÓW”
przedpremierowe pokazy z

filmu amerykańskiego^
pt.

fi

(musical — kolor — napisy)
Reżyseria;

MILOS FORMAN

Bilety 50 i 40' zł. ♦ Przed­
sprzedaż w „Filmotechnice”
przy ul. Krzyża 5. K-5370
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PfflwMż wrta wiele szkód
A (Dokończenie ze str. 1)

na\terenie naszego województwa
utrzymuje’ się niżej alarmowe­
go. I taik, jeśli na Bielanach stan

alarmowy wynosi 520 cm, to dziś
rano .Man wody sięgał 446 cm, w

Pleszewie, .gdzie-stan alarmowy
wynosi 500 cm, woda sięgała

.464 cm, a poniżej Niepołomic, w

Sierosłatyucach, przy ustalonym
tu stamV alarmowym 600 cm,

woda sięgała 540 cm. Ze wzglę­
du na tó, że Jak dotąd Sola i

Skawą nie wykazaiją zagrożeń,
również stan’ WisĄy w obrębie
naszego województwa i miasta
nie powinien ulec pogorszeniu.

Niemniej jedihak nadal utrzy­
muje się alarm powodziowy na

terenach nadwiślańskich. gmin
oraz w zlewni Raby na całej jej
długości.

Powódź pociągnęła za sobą już
ofiary śmiertelny.

W Czasławiu gtrh. Raciechowi­
ce wskutek gwałtownego Przy­
boru wody w Krzy wo rzece

śmierć poniosła H8-letn.ia Ewa
Drabisz (zam. Rzeszotary gm.
Wieliczka). Znajdowała się w

zaparkowanym nad brzegiem
rzeki samochodzie, kfióry porwa­
ny nagłą, wrysoką fallą, zatonął,
zanim ofiara zdołała się z niego
wydostać.

Gorzej przedstawia się sytua­
cja w rejonach górskich rzek

Raby, Dunajca i Ropy oraz ich.

zlewniach, gdzie ciągłe, bndż!

nagłe, ulewne deszcze stwor

w ostatnich dniach

zagrożenia. W całym
wósądeckim trwa stan

powodziowego. W ciągu
niej doby wystąpiły duże

przekraczające w wielu

scaęh miesięczne normy.
W Tatrach na. Hali Gąsienicowe
spadło 117,3 mm. na Kasprowym
Wierchu — 105,3 mm, na Myślę-'
nickich Turniach — 84,6 mm. W|

całym woj. nowosądeckim prze-i
ciętnie od 40 do 60 mm. desżczu.j

bądź.
',’Z.yły'

szczególne*
woj. no--

alarmuj
ostał-'

opady,
miej-)
I tak!

.i

142 skradzione auta

Najgorsza sytuacja wystąpiła
w Kasince Wielkiej na Rabie,
w Nowym Targu na Dunajcu, w

Nowym Sączu na Kamienicy, w

Rabce na Poniczance. Poprzed­
niej nocy wstrzymywano —

wskutek uszkodzenia nasypu
przez wodę — komunikację na

trasie Piwniczna — Muszyna.
Zwalone na tory drzewo unie­
możliwiło przez pewien czas w

Żegiestowie przejazd pociągu z

Krakowa do Budapesztu. Szcze­
gólnie ucierpiał rejon miasta i

gminy Gorlice, gdzie z brzegów
wystąpiła Ropa i jej dopływy.
We wsi Kobylanka ewakuowano
ludzi z 6 gospodarstw i inwen­
tarz ży wy z 38 gospodarstw. Wo­
da zalała 100 ha gruntów, w kil­
ku miejscowościach uszkodzona

jest sieć energetyczna.
Odnotowano też wiele innych

szkód. Woda podmyła drogi na

niektórych, trasach, uszkodziła

mosty.’ Zamknięto dla ruchu 5

lokalnych dróg, m. in. Czorsztyn
— Niedzica wraz z przejściem
granicznym, W Krynicy, wsku­
tek osunięcia się ziemi, zagro­
żony został dom wypoczynkowy

Robotnik”.
Dzieciom i młodzieży na kolo­

niach i obozach zapewniono
•szczególną ochronę, m. in. pro­
filaktycznie ewakuując do bu­
dynków 7 obozów harcerskich.

(bp)

Dalsze depesze
gratulacyjne z okazji

Święta Odrodzenia

Pod adresem Edwarda Gier­
ka, Henryka Jabłońskiego i Ed­
warda BabiUcha z okazji Święta
Odrodzenia nadchodzą dalsze

depesze z zagranicy z życzenia­
mi pomyślności dla narodu pol­
skiego od przywódców państw i
szefów rządów, królów, prezy­
dentów i czołowych działaczy
politycznych z całego świata.
M. in. depesze nadeszły z ChRL
i Algierii, od przywódcy Etiopii,
M. H . Marianna, króla
Baudouina. prezydenta
R. Kirchschlaegera i

brytyjskiej, Elżbiety.

Belgów,
Austrii,

królowej
Życzenia

przysłali też prezydenci Szwaj­
carii, Pakistanu, Bangladeszu,
Iraku, RFN. cesarz Japonii, pre­
zydenci Włoch i Syrii, głowy
państw i szefowie rządów Kana­
dy, Danii, Islandii, Peru, Me­
ksyku, Wenezueli, Kolumbii.

Hiszpanii, Grecji, Australii, Lu­
ksemburga, Beninu, Iranu, Je­
meńskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Cypru, Holandii,
Maroka, Portugalii, Turcji, Tu­
nezji, Konga, Argentyny, Bra­
zylii, Tajlandii i Indonezji.

Z obrad Rady Ministrów

Nie ma ważniejszej sprawy
od pomocy rolnictwu

Obchody 100 rocznicy
urodzin generała

Władysława Sikorskiego

wróciły do właścicieli
■Podczas '

kolejnej, trzeciej
br. ogólnokrajowej. akcji mili­
cji pod kryptonimem „Mus-

’

tang", której celem było odszu-j
kanie skradzionych samochodowi
oraz zatrzymanie sprawców kra-i

dzieży, odnaleziono 142 samocho-1

riy pochodzące z kradzieży, któ­
re zwrócono właścicielom. Za­
trzymano 183 osoby podejrzane
o te przestępstwa. Baczną uwa-f

gę'żwróeono na działalność war-'
sztatów samochodowych. Spraw-'
ci zono ich ponad 7,5 tvs., odnaj­
dując w niektórych poszukiwa­
ne pojazdy. Przy okazji stwier­
dzono, że ponad 350 warsztatów1

pracowało bez wymaganych ze­
zwoleń.

Hiedługo cieszyli się
po napadzie wolnością

w
Łań
isztowano sprawców
jbunkówego dokonanego
wógardzii
na mieszkanie miejscowego le­
karza weterynarii Jana K. Ni­
gdzie nie pracujący, karany za

rozbój i kradzież mieszkaniec

Nowogardu, Roman S. oraz u-

-czeń-zasadniczej szkoły zawodo­
wej przy zespole portowym

■Szczecin — Świnoujście, St.ani-
t.ław S. przebrani za hydrauli-

■ków dostali się do mieszkania
-w pana K,. gdzie ciężko pobili go-

“

spody.nię, 52-letnią Zofię L. i
'dokonali rabunku wartościo­
wych przedmiotów ogólnej war­
tości ok. 200 tyś. zł. Zofia L. po
4 dniach' zmarła.

Sprawcy napadu rabunkowe­
go i.zabójstwa zostali zatrzyma­
ni w Szczecinie, gdzie przyznali
się do dokonania napadu, wska­
zując jednocześnie paserów, któ­
rym oddali zrabowany towar do

sprzedaży. Odzyskano część zra­
bowanych przedmiotów. Aresz­
towany został także zamieszkały
w Nowogardzie Leszek W. (lat
27), który wskazał sprawcom
napadu mieszkanie Jana K. ja­
ko warte rabunku.

wyniku energicznych cizia-

milicji i prokuratury are­
na padu ra-

w No-
e w woj.: szczecińskim

Dokonał zabójstwa
za pomocą traktora

Sąd Wojewódzki w Szczecinie

wydał wyrok w niecodziennej
sprawie o zabójstwo, w którym
narzędziem zbrodni stał się...
traktor. Główny oskarżony
procesie, Zdzisław Bącela,
mieszkały w gm. Gryfino,
trudniony w Spółdzielni Kółek

Rolniczych w Gryfinie, pracując
przy budowie fermy krów w

Lubiczu ukradł deski z placu
budowy. Pomagał mu przy tym
pracownik Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego w Gryfi­
nie, Bogdan Kazimierz Jawor­
ski, również zatrudniony na bu­
dowie. Zawiadomiony o kradzie­
ży dozorca obiektu, Czesław K.

zażądał od Bąceli zwrotu skra­
dzionych materiałów. Reakcją
oskarżonego na to żądanie było
uruchomienie traktora i naje­
chanie nim na Czesława K., któ­
ry odniósł bardzo poważne obra­
żenia i zmarł.

Sąd skaza! Bącelę na 12 lat

pozbawienia wolności, 8 tys. zł

grzywny, zasądzając jednocześ­
nie od niego odpowiednie od­
szkodowanie na rzecz 'Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolnicze­
go w Gryfinie. B. Jaworski zo­
stał skażany na 18 miesięcy po­
zbawienia wolności, 8 tys, zł

grzywny i oddany na okres 3
lat pod nadzór kuratora. Od nie­
go także zasądzono odpowiednie
odszkodowanie,

w

w

za-

za-

ODNIEDZIELI

- ?

ielu mieszkańcom Kuby
być może trudno było
zrozumieć przed 27 laty

desperacką walkę około stu­
osobowej grupy młodych re­
wolucjonistów, którzy w bra­
wurowym ataku rzucili się na

koszary wojskowe Moneada w

Santiago. Przewodził im wów­
czas równie jak oni młody (26
lat) adwokat o nazwisku Fidel
Castro. Szturm słabo uzbrojo­
nych partyzantów nie powiódł
się, siedemdziesięciu z nich

zginęło w nierównej walce. Od

daty szturmu na Moncadę or­
ganizacja powstańcza przy­
brała nazwę ,,Ruchu 26 lipca”.
I tak to się właśnie zaczęło...

Fidel Castro, ujęty j)o nieu­
danym szturmie, i skazany na

15 lat więzienia, a następnie
zwolniony na mocy amnestii
udał się na wygnanie naj­
pierw do USA, potem do Me­
ksyku. Do kraju powrócił w

grudniu 1936 roku, tym razem

na. czele 82-osobowej grupy.
Powitały go kule uprzedzo­
nych o jego powrocie oddzia­
łów wojskowych. Z tej walki
ocalało zaledwie dwunastu

partyzantów., wśród nich zna­
lazł się też Fidel Castro, któ­
ry uszedł w góry sierra. Mae-
stra. Tu powołał
terę ..Ruchu 26

bliższym celem

było obalenie

rządów Batisty i

demokracji na Kubie. Ich uda­
ne ataki na posterunki woj­
skowe, akty sabotażu na ko­
lejach i drogach owiały nim­
bem legendy postać młodego
przywódcy. Ruch powstańczy
zaczął się rozszerzać na cały
kraj, zyskiwał sympatyków w

samej stolicy i wielu ,innych.

miastach kraju. Przy pomoc?'
oficerów kubańskiej marynar­
ki wojennej podjęto próbę —

5 tym razem krwawo stłumio­
ną — opanowania portu i

"zy morskiej w Cienfucgas
łożonej w odległości 320
od Hawany.

W marcu 1958 roku Fidel
stro wydał pamiętny manifest
do mieszkańców Kuby, wypo­
wiadając równocześnie „total­
ną wojnę tyrańskim rządom
Batisty”. Wezwał wojska rzą-

ha-

po-
km

Ca-

Fidela) opanowały miasto San­
ta Clara, jednocześnie druga
armia dowodzona przez Fide­
la Castro otoczyła wojska Ba­
listy w ostatnim punkcie opo­
ru, w drugim co do wielkości
mieście Kuby — Santiago.
Wczesnym rankiem 1 stycznia
1953 roku Balista uciekł z Ha­
wany do stolicy Republiki Do­
minikańskiej, Rył tó pierwszy
dzień pełnego zwycięstwa ku­
bańskiej rewolucji ludowej —

dzień zwycięstwa „Ruchu 26

lipca”.
Dziś socjalistyczna Kuba we­

szła już w wiek dojrzały — li­
czy 21 lat, co wcale nie ozna­
cza, że pozbyła się już wszys­
tkich kłopotów pierwszej
młodości. Tym bardziej, że

♦*
z/

Ruch 26 lipca“

główną kwa-

lipca”. Naj-
powstańców

dyktatorskich
przywrócenie

Vlo we i całą ludność aby przy­
łączyli się do powstania. Je­
dną z form demonstracji „Ru­
chu 26 lipca” przeciwko dyk­
taturze Batisty było uprowa­
dzenie pozostających w kon­
takcie z rządem cudzoziem­
ców. M . in. porwany został
wówczas przćz partyzantów
słynny sportowiec argentyński
—

. Juan Manuel Fangi o oraz

grupa 28 marynarzy amery­
kańskich z bazy morskiej
'Guańtanamo. Pn pewnym cza­
cie uprowadzonych zwolniono.

Jesienią 1958 roku Fidel Ca­
stro wydal swoim oddziałom
rozkaz marszu na zachód i

Wyzwalania Kuby spod dykta­
tury Batisty. Po opanowaniu
prowincji Oriente oddziały po­
wstańcze zajęły prawie poło­
wę obszaru wyspy. W osta­
tnich dniach grudnia tego sa­
mego roku, po zaciętych wal-
kaćb z wojskami rządowymi,
■oddziały powstańcze pod wo­
dzą Raula Castro (rtilódszy brat

'Stany Zjednoczone nadal pod­
trzymują blokadę
wyspy.

Od 1972 roku
członkiem RWPG,
tej zaproponowała
działanie
swoich

przede
klu. a

mysłu
zowego, papierniczego i rybo­
łówstwa. Póśród krajów tzw.

niezaangażowanych Kuba od­
grywa dziś czołową rolę. Do­
wodem szczególnego uznania

jakim cieszy się Kuba pośród
tych państw było powierzenie
Hawanie, we wrześniu ubieg­
łego roku, roli gospodarza i

organizatora VI Konferencji

gospodarczą

Kuba jest
Organizacji

►ona współ-
eksploatacji

naturalnych,
w

bogactw
wszystkim zasobów ni-
także w rozwoju prze-
cukrnwuiczego. celulo-

Jak podkreślono na wczoraj­
szym posiedzeniu Bady Mi­
nistrów, obecnie dla

administra;
spodarczej,
wódzkieh i gminnych oraz pod­
ległych im
oraz organizacji gospodarczych i

spółdzielcaych współpracujących
z rolnictwem, nie ma ważniej­
szej sprawy niż maksymalne
dopomożenie rolnictwu w uzy­
skaniu w trudnej sytuacji, spo-
wodowanej wyjątkowo
rzystną aurą, możliwie

lepszych plonów, jak
pełne wykorzystanie
paszowych kraju. Nie wolno do­
puścić do marnotrawstwa

dów rolnych.
Rząd określił dodatkowe

nia dla zainteresowanych
nizac.ii i służb, związane z prze­
prowadzeniem w tym roku prac

polowych, a następnie zagospo­
darowaniem produktów rolnych.
W br. szczególnie istotne jest
terminowe wywiązanie się pro­
ducentów z zaplanowanych do-
s"aw dla rolnictwa i w miarą
możliwości ich przyspieszenie.
Należy też zadbać o pełną spra-

obecnie dla całej
i państwowej i go­
dła u rzędó w woje-

służb, dla resortów

nieko-

jak naj-
również
zasobów

pio-

zada-

orga-

(Dokończenie zę str. 1)
czynek — ruiny zamku ■Tęczyn
— Skałki — Borek — Wola Fi­
lipowska — powrót koleją —

9 kin spaceru czyli 9 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 8.00 na

Dworcu Głównym PKP w

Krakowie (odjazd pociągu o go­
dzinie 8.20), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Krzeszowic, cena

10 zł;
♦ wycieczka górska pn. „WY­

PRAWA NA' CHEŁM” — prze­
jazd autobusem do Myślenic —

Uklejna (574 m n.p.m.) — Śliwnik
(620 m h.p.m .) — Chełm (645 m

(n.p .m.) —- Myślenice — powrót
1$ do

Górskir-.i Gdz-Hakik Tu^.lśt.yczne.i.
Zbiórka między godziną 5.00 a

8.30 przy Rondzie Grunwaldz­
kim koło przystanku zielonych
linii PKS do Myślenic (na Za­
rąbie), cena biletu 20 zł. Uwa.ua1

autobusy odchodzą tylko w wy­
padku słonecznej pogody.

wycieczka kra.w?.na
pn. „ZWIEDZAMY -TARNÓW”
— przeiazd pociągiem
strony, Zbiórka o rodź.
Dworcu Głównym PKP
ko wie (odjazd pociągu
7.35). cena, bile
no 2560zł.

Zapraszamy! (KAS)

Szefów Państw i Rządów Kra­
jów Niezaangażowanych. Fun­
kcję przywódczą tego
pełni Kuba także na

ONZ.

ruchu
forum

*

obraz wydarzeń
tygodnia w

skrócie: ® Ronald Rea-

George Busch . z

pólity
telcgrafi-

I oto

cznych
cznym
gen i

uzyskali oficjalnie nominacje
na kandydatów Partii Repu­
blikańskiej w wyborach pre­
zydenckich. Reagan stwierdził,
“iż Stany Zjednoczone nie mo­
gą sobie pozwolić na dalsze

cztery lata administracji Jim-

my Cartera & Pod hasłami

antykomunizmu, anty demo­
kracji i rozwiązania związków
zawodowych przejął władzę w

Boliwii generał Luis Garcia.
Meza. W kraju rośnie zbrojny
opór przeciwko dyktaturze
wojskowej © Stała Rada Unii

Zachodnioeuropejskiej
decyzję o uchyleniu
czeń dotyczących
okrętów' wojennych

podjęła
ograni-

budowy
prz.ez

RFN 0 Konserwatywny rząd
pani Thatehcr przerwał bry­
tyjskie dyskusje w sprawie
przyszłości arsenału nuklear-.

nego podejmując decyzję o za­
kupie w USA nowej generacji
rakiet z ładunkiem

wyin, które zostaną
czone na okrętach
dnych 0 Prezydent
Anwar Sadąt, przedstawił plan
w kwestii Jerozolimy. Miasto

miałoby być nie podzielone, za­
rządzane na przemian — raz

przez burmistrza arabskiego,
raz przez burmistrza żydow­
skiego @ Na giełdach zanoto­
wano dalszy spadek cen złota.
Za uncję płaci się już tylko
€03 dolarów, (ni-tz)

jądro-
umiesz-

podwo-
Egiptu,

czasu

polo-

naj-
w

wność techniczną ciągników i

maszyn rolniczych, co przy spo­
dziewanym skróceniu
żniw i spiętrzeniu prac
wych ma duże znaczenie.

Dbałość o możliwie jak
lepsze zrealizowanie zadań
rolnictwie — wskazała Rada
Ministrów — jest sprawą pier­
wszoplanową, która decydować
będzie w dużym stopniu o cało­
kształcie sytuacji gospodarczej w

kraju, o możliwościach poprawy
zaopatrzenia rynku w produkty
żywnościowe.

¥
Rada M.nistrów . rozpatrzyła i

akceptowała wytyczne,
stanowić będą "podstawę
planistycznych nad

Narodowego Planu

Gospodarczego na 1981 r., pro­
wadzonych we wszystkich resor­
tach, zjednoczeniach, wojewódz­
twach i szeregu przedsiębior­
stwach. Omówiono także wstę­
pne założenia do pracy nad pla­
nem 5-letnim na Lata 1981—1985.

W związku z przypadającą w

przyszłym roku 100. rocznicą u-

rodzin gen. broili' Władysław*
Sikorskiego Prezydium Rady O-

chrony Pomników- Walki i Mę­
czeństwa przystąpiło do prac,
związanych z obchodami tej
rocznicy. Planuje się m. in. wy­
danie okolicznościowego znaczka

pocztowego, nadanie imienia W.

Sikorskiego statkowi, jednej z

ulic w Warszawie, a także pod­
jęto rozmowy na temat różnych,
innych form upamiętnienia po­
staci b. premiera rządu emigra­
cyjnego i naczelnego wodza Pols­
kich Sił Zbrojnych na Zachodzie
w latach 1939—1943. Projekty te

Rada rozpatrzy we wrześniu.

które

prac
projektem
Społeczno-

Brat prezydenta USA

brał łapówki?
Senat Kongresu Stanów Zje­

dnoczonych podjął decyzję prze­
prowadzenia śledztwa w celu

wyjaśnienia okoliczności, w ja­
kich brat prezydenta Cartera,
Billy Carter, otrzymał od rządu
Libii sumę 220 tyś. doi. Sprawa
B. Cartera urosła w tym tygo­
dniu w Waszyngtonie do roz­
miarów wielkiego skandalu po­
litycznego, omawianego na czo­
łówkach wszystkich amerykań­
skich dzienników i w . specjal­
nych audycjach telewizyjnych.
Nie ulega wątpliwości, że Opo­
zycja ma zamiar wykorzystać
cale wydarzenie dla osłabienia

pozycji wyborczej prezydenta.
Z tego, co do tej pory ujawnio­
no &-ter podjął
się ;p>; . •. -!:•.•••• a jrńęń/iy firrntf^
mi W&iąg i aź

a Libią i niejako tytułem „za­
liczki” otrzymał od strony li­
bijskiej 220 tys. doi. Prezydent i

jego doradcy twierdzą, że nic
nie wiedzieli o jakichkolwiek
wypłatach dla brata prezydenta.

Wyróżnienia
dla Bractwa Kurkowogo

Z okazji Święta Odrodzenia
Polski w lokalu Towarzystwa
Strzeleckiego w Krakowie Od­
było się spotkanie wiceprezy­
denta miasta Krakowa dr Bar­
bary Guzik z członkami Zarzą­
du Towarzystwa Strzeleckiego.
Podczas spotkania wręczone zo­
stały złote i srebrne odznaki ,.Za
pracę społeczną dla miasta. Kra­
kowa” oraz odznaki „Zasłużony
działacz FJN”.

Złote odznaki óirzymali. Bra­
cia Kurkowi: Jerzy Brzeziński,
Adam Kurczab. Zygmunt SkWar­
czyński, Tadeusz Szwed. Włady­
sław Wieiński, zaś srebrne: Ro­
man Kamerki. Władysław Koz-

b.ór, Józef Kula. Stanisław Le­
lek i Tadeusz Szarek.. Odzna­
kami FJN wyróżniono: Feliksa

Adamskiego. Alojzego. Bieronia
i Kazimierza Romana.

Co słychać? i
W Czechosłowacji przj/goń j

fowitje się ustawę, mającą na

celu ograniczenie natężenia
muzyki, prezentowanej na

koncertach estradowych. Fro-

jefct;. w .,s4aij')ż ogranicza' siłę
dźwięki,!.. '‘;irj^trumeń,tóf!i mu-

zyczrtydh-iidti 100 decybeli, n.

muzyka taneczna nie może

przekraczać SU decybeli. Spe­
cjaliści są zdania, że zbyt gło­
śna muzyka powoduje roz­
strój systemu nerwowego za­
równo muzyków,, jak i słu­
chaczy.

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

Południowa DOKP uprzejmie in­
formuję, że z uwagi na zamknię­
cie torów na szlaku Kraków Gł.
—Kraków-Płaszów, w dniach od
29—31 lipca b

sierpnia br.,
kursowaniu
I tak:

1) na stacji Kraków-Plaszów za­
miast Kraków Gł. rozpoczynać
będą bieg następujące pociągi:

4 nr 417 — relacji Kraków—Wie­
liczka, godz. odjazdu z Krąkowa-
Płaszowa .5.27

4 nr 419 — relacji Kraków—Wie­
liczka, godz. odjazdu z Krakowa-
Fłaszowa 5.37.

♦ nr 425 — relacji Kraków—Wie­
liczka, godz. odjazdu z .Krakowa-
Plaszowa ,7.31

♦ nr 435 — relacji Kraków—Wie­
liczka, godz. odjazdu z Krakowa-
Płaszowa 13.26

nr 439 — relacji Kraków—Wie­
liczka, godz. odjazdu z Krakowa-
Płaszowa 14.26

♦ nr 445 — relacji Kraków—Wie­
liczka, godz. odjazdu z Krakowa-
Płaszowa 15.56

4- nr 447 — relacji Kraków—Wie­
liczka, godz. odjazdu z Krakowa-
Płaszowa 16.36

♦ nr 4037,
liczka, godz. odjazdu z

Płaszowa 20.43
4 nr 34213*-— relacji

Bielsko Biała, godzina
Krakowa-Płas^owa 16.04.

2) na stacji Kraków - Płaszów

kończyć będą bieg pociągi:
•0 nr 412, 414, 420, 442, 446, 448,

4044 — relacji Wieliczka—Kraków
& nr 4012, 4018, 44 — relacji Tar­

nów—Kraków
4 nr 43212 — relacji Bielsko-Bia­

ła— Kraków

w dniach
".. orazjod-5 do

wprowadza zmiany w

niektóryth pociągów.

relacji Kraków—Wie,-
Krakowa-

Kraków-' -

odjazdu z

4 nr 36 — relacji Dębica—-Kra­
ków

♦ nr 2318 — relacji Lublin—
Kraków.

3) odwołane zosta.ią następujące
pociągi:

♦ nr 1121. 1122, 1123. 1124, 1125,
1126, 1127, J128, 1129, 1J30 — relacji
Krakó w—1< r akó w-Bieżanó w—Ki- a -

ków ‘

.

nr 1943. 1045, 1044 — relacji
Kraków - Płaszów — Kraków . Gł .

—

Kr aków-Płaszów
♦ nr 5045 i 5044 — relacji Kra­

ków — Podbory Skawińskie — Kija­
ków . 1

♦ nr 9917 i 9920 — relacji Kra-

ków—Niepoiomice—Kra ków
+ nr 421, 422, 4039, 4042 — relacji

Krakó w—Wieliczka— Krakó w.

4) dnia 7 sierpnia hr. pociąg 13101

relacji Warszawa Wsch.—Krynica/
Zakopane, pojeclzie drogą okrężną
od stacji Kraków - Mydlniki do
Krakowa - Płaszowa z ominięciem
stacji Kraków Gł. Osób. Dla po­
dróżnych do Krakowa Gł. podsta­
wiony będzie
Mydlniki skład
siadania.

Południowa
za utrudnienia

wprowadzonych

na stacji Krakóvż-

zastępczy dla prze-

»OKP przeprasza
powstałe w wyniku

zmian. K-3355

Kronika wypadków
• W ciągu minionej doby w na­

szym mieście i województwie wy­
darzyły się 2 wypadki drogowe, w

których 2 osoby odniosły obraże­
nia. Nastąpiło też 11 kolizji dro­
gowych.

® Wczoraj o godz. 21 porażony
został śmiertelnie prądem przy
wyłączaniu pompy w czasie czy­
szczenia dołu kloacznego lł-letni
Artur Szumidló, zam. w Kokoto-
wie 21J.

HUlillłHlł

CZESŁAW WIŚNIEWSKI
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadziuś

po ■długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra­
mentami, zmarł w Krakowie, 24 lipca 198Ó roku, w wie­
ku 66 lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębokiej
żałobie i smutku.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku nastąpi z kaplicy na cmentarzu Rakowickim
w poniedziałek 28 lipca, o godzinie 12.

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI i RODZINA

Prosimy o nięskładanie kondólencji
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Niektórzy rolnicy indywidualni już dawno

przestali wierzyć w potęgę naszego przemysłu
ciągnikowego i sami przystąpili do wytwarzania
traktorów. Można się o tym przekonać podczas
pobytu w okolicach Limanowej i Łącka. W tym
samym czasie niektóre przedsiębiorstwa przemy­
słu maszynowego intensywnie rozwijają hodowlę
tzw. tuczu przyzakładowego.

TEN
może nazbyt

skrajny ale prawdzi­
wy przykład ilustru­
je rosnące w naszej
gospodarce zapędy do

które
też

O-
sa-

samowystarczalności,
ekonomiści nazywają
tendencjami do autarkii.

czywiśćie, zjawisko jest
rao w sobie naganne i iJeż to

już raży słyszeliśmy gromy
potępienia kierowane pod
adresem wielu zakładów

pracy, których zachowanie

przypomina co żywo niegdy­
siejsze zwyczaje „jaśnie pa­
nów na zagrodzie”. Gdy
przyjrzeć się jednak bliżej
obwinianym, okazuje się, że

. te ich zapędy najczęściej nie

są skutkiem sarmackiego u-

sposobienia np. dyrektorów
przedsiębiorstw ale rezulta­
tem sytuacji zewnętrznej, w

jakiej się znaleźli. Są to

więc w przygniatającej
większości wymuszone posta­
wy partykularne.

Przedsiębiorstwo, które ze-

clice swojej załodze poprawić
warunki pracy i np. zmoder­
nizować halę produkcyjną
nie znajdzie wyspecjalizowa­
nego wykonawcy i z koniecz­
ności utworzy własnym sum­
ptem ekipę budowlaną. Pro­
ducent szkła nie może liczyć
na fabrykę tektury i dla te­
go sam zakupuje specjalne
urządzenie do wytwarzania
lekturowych opakowań itd.
'itd...

Podobne zjawiska dotyczą

Tak zwana „Radiówka"

Ma już znakomitą pozycję
oby jeszcze miała dom

W niepozornej czynszowej kamienicy przy ul. Wiślnej 8,
w dawnym prywatnym mieszkaniu, ma swą siedzibę od lat
33 dyrekcja ORKIESTRY I CHÓRU POLSKIEGO RADIA I

TELEWIZJI W KRAKOWIE, jednego z czołowych polskich
zespołów muzyez-iych i bodaj najlepszego dziś w Krakowie.

„Radiówka” — iak nazywają ją w skróeie. melomani — nie
ma też dotąd własnej sali prób i studia do nagrań. Korzysta
z sali Filharmonii, kiedy wychodzą z niej jej muzyczni go­
spodarze. A jednak...

Twórcą „radiówki” był
Jerzy Gert, który przez lat

21, aż do swej śmierci w

1363 r., kierował nią jako dy­
rektor i dyrygent. Była to

barwna postać, po której po­
zostało wspomnienie wielkiego
talentu muzycznego i organiza­
torskiego i... twardej ręki.
Dzięki niej jednak i dzięki am­
bicjom założyciela, z niewiel­
kiego zespołu grającego począt­
kowo piosenki „na fali” (sam
Gert skomponował śpiewane
Kiegdyś przez wszystkich szla­
giery, np. „Piosenkę o Nowej
Hucie” i' „Krakowską kwiaciar­
kę”) „Radiówka” wyrosła szyb-
ko na prawdziwy zespół symfo­
niczny o liczącej się w kraju
randze. Jednocześnie z orkiestrą
jfowstał i chór, do dziś kierowa­
ny (istny to ewenement) przez

swego twórcę Tadeusza Do-

brzańskiego, kompozytora, i ani­
matora życia muzycznego Kra­
kowa. To o- .i przecież niegdyś
wraz z Iwo Gallem i Anatolem
Wrońskim dał początek krakow­
skiej Operetce.,

Po 9—letniej dyrekcji następ­
cy Gerta — za-i-. iżonego wielce

Krzysztofa Mi eony, ster orkie­
stry ujął w swe energiczne dło­
nie Antoni Wit. Krakowianin i

wychowanek
'

krakowskiej
PWSM, zdobył szybko nazwisko
w świacie muzycznym. Przyczy­
niła się do tego niewątpliwie na­
groda przyznana mu na dyry­
genckim konkursie im. Her­
berta von Karąjana, ale i co­
dzienna praca z orkiestrami w

Warszawie (1?N i Teatr Wielki).
Poznaniu i Bydgoszczy. Do swe­
go rodzinnego miasta Antoni
Wit. powrócił już jako wybitny
dyrygent z wielkimi ambicjami

na ogół sfery zaopatrzenia i

niekiedy tłumaczy się je
brakiem równowagi na ryn­
ku dóbr konsumpcyjnych i
dóbr inwestycyjnych,- co lai­
kowi niemal nic nie mówi.

Tymczasem można wykazać,
że w większości przypadków
odzwierciedlają one również

partykularyzmy tyle tylko,

Czasy gospodarnych

Każdy sobie rzepkę
że mające miejsce-już w fa­
zie planowania czy rozdzia­
łu środków inwestycyjnych a

więc we wcześniejszych niż

zaopatrzenie stadiach dzia­
łalności gospodarczej. Pole­
gają one na tym, że interesy
rozwojowe jednych branż

czy działów' gospodarki na­
rodowej górują latami nad
interesami innych branż czy
działów. Przykładowo przez
wiele lat potrzeby inwesty­
cyjne' producentów wyrobów
finalnych były u nas na.ogół
lepiej zaspokajane aniżeli
dostawców części i elemen­
tów, których niemal trady­
cyjnie traktowano z góry
jako tych, gorszej prowenien­
cji, bo od produkcji jakichś
tam odlewów czy uszczelek.
Na podobnej zasadzie pozby-

i przez: trzy .lata kierowania

Orkiestrą i. Chórem PRiTV w

Krakowie wypracował wraz ze

swymi zespołami obecny wysoki
ich poziom i europejską już fa­
mę.

ALIŚCI, CHCIALOBY SIĘ
rzec za Jerzym Waldorffem,
„nemo propheta pro domo sua”,
co w bardzo wolnym przekładzie
dla tych, którzy łaciny „nie bra­
li" wykłada się: „a my tu w

Krakowie prawie nić o niej nie

wiemy”. Może nie wszyscy, . bo

wytrawni i gorliwi . melomani

cenią, sobie niezwykle wysoko
publiczne występy radiowego
zespołu, anonsowane charaktery­
stycznymi niebieskimi afiszami,
rozklejanymi od czasu do czasu

po mieście.

Koncerty są stosunkowo rzad­
kie, odbywają, się raz: w mie­
siącu, ho przecież „Radiówka”
—. jak sama nazwa wskazuje —

pracuje przede wszystkim na

potrzeby, radia i telewizji i na­
grywa utwory, które następnie
emituje się w eter. Warto tu

wspomnieć, że dotychczas nagra­
ła 5630 najrozmaitszych, niekie­
dy v. ręcz unikatowych pozycji
na co zużyła aż blisko 900 km(.l)
taąmy magnetofonowej. Gdy-
byśmy. chcieli wysłuchać jej
dorobku . utrwalonego na taśmie,
zajęłoby to nam około 6 tysię­
cy godzin (HI). I trzeba jeszcze
raz powtórzyć, że dp dziś dnia
t.en. świetny i pracowity zespół
(liczący obecnie w sumie 130

muzyków) nie dorobił się włas­
nego studia i pracuje przy wtó­
rze zgrzytających tramwajów i

pisku samochodowych , opon w

sali przy ul. Zwierzynieckiej 1.
A PRACUJĘ WYTRWALE i

owocnie, specjalizując
'

się w

lo się wielu zakładów prze­
mysłu terenowego, których
produkcję trzeba dzisiaj pie­
czołowicie odtwarzać.

TEGO typu partykularyz­
my są o tyle groźniejsze,
że oddziaływają na go­

spodarkę w sposób kumula­
tywny, długotrwały i prze­
nikają w głąb i wszerz życia
gospodarczego na zasadzie

naczyń połączonych. Nad­
mierne inwestowanie w je­
dną branżę wyzwala potem
samo przez się tendencję do

przydzielania kol ejnych do­
tacji, bowiem powstaje gro­
źba strat z powodu ewentu­
alnego zamrożenia sum już
raz zainwestowanych. A z

kolei te, którym kiedyś po­
skąpiono niesłusznie środków

czekają potem latami w in­
westycyjnej kolejce. Wyrów­
nywanie powstałych w ten

sposób dysproporcji i likwi­
dacja ,tżw.. wąskich gardeł
rozwoju gospodarki wymaga
potem wieloletnich i szcze­
gólnie uciążliwych wysiłków.
VZ takiej sytuacji wszelkie

próby odgórnego apelowania
do sumienia zakładów pracy
o zaniechanie partykularyz-
mów czy nawet grożenie im

sankcjami administracyjny­
mi kończą się z reguły fia­
skiem.

Głosem wołającego na pu­
szczy okazuje się ciągle apel
do krakowskich przedsię­
biorstw aby swoim taborem

samochodowym wsparły

wielkich formach wokalno-in­
strumentalnych, bo jest jedy­
nym w Polsce zespołem radio­
wym, który ma i orkiestrę i

chór (Katowice mają tylko Wiel­
ką Orkiestrę Symfoniczną
PRiTV, a Wrocław sam tylko
Chór PRiTV), i w. muzyce pol­
skiej dawnej i współczesnej.
Krzysztof Penderecki właśnie
Antoniemu Witowi i jego zespo­
łom powierzył w ubiegłym sezo­
nie krakowskie prawykonanie
swego Koncertu skrzypcowego,
a w czerwcu br. polskie pra­
wykonanie fragmentów „Raj"
utraconego” na dziedzińcu Col­
legium Maius. które stało się
istną rewelacją festiwalu je. o

muzyki. Wit i „Radiówka” wy­
konają też w Krakowie na ot­
warcie nowego sezonu najnow­
sze dzieło Krzysztofa Penderec­
kiego — „Te Deum". które znaj­
dzie się' również w programie
włoskiego tournee zespołu we

wrześniu br.
Bo zagraniczne podróże arty­

styczne radiowej orkiestry są

ważną częścią jej działalności i

roznoszą na obcej ziemi sławę
polskiej muzyki i krakowskich

wykonawców. W sezonie 1979,80
orkiestra radiowa dala np. 12

koncertów w NRF i 10 w Hisz­
panii, przywożąc z sobą entu­
zjastyczne recenzji' Chór radio­
wy śpiewał na wiosnę przez
trzy tygodnie w Trieście, budząc
zachwyty wymagających włos­
kich słuchaczy. Nasza krakow­
ska „Radiówka” otworzyła też

właśnie (wielkie wyróżnienie)
stawne, trzydzieste już tzw.

Kursy Wakacyjne Nowej Muzy­
ki w Darmstadt.

MYŚLĘ, ZE DO SPRAW tego
świetnego zespołu wracać bę­
dziemy częściej. Ze swej strony
cbciałabym zapytać, czy przy
okazji rewaloryzacji miasta nie

dałoby się wygospodarować dla

naszej „Radiówki” jakiejś ża­
by i owej, kainieniczki na. siedzi­
bę godną jej pozycji w życiu .

kulturalnym naszego miasta i

znaczenia w świecie muzycz­
nym. ,

ANNA WOŹNIAKOWSKA

miejską komunikację. Zakła­
dowe autobusy dalej wyko­
nują puste przebiegi a te z

napisem MPK pękają po
dawnemu w szwach w go­
dzinach szczytu. Nie da się
tak łatwo zlikwidować skut­
ków niegdysiejszych decyzji,
które doprowadziły do tego,
że aż 3 4 taboru samochodo­
wego podlega u nas nie wy­
specjalizowanym firmom u-

sługowym ale bezpośrednio
poszczególnym przedsiębior­
stwom.

Od tego, jak skutecznie

rozwiązane zostaną w naj­
bliższych latach powyższego
typu dylematy, zależeć bę­
dzie osiągnięcie ogólnej rów-

skrobie
nowagi gospodarczej jak i

pomiędzy poszczególnymi
branżami i działami. Będzie
zarazem decydować o tym,
o ile potanieją koszty rozwo­
ju naszej gospodarki.

CZYWIŚCIE, nie na­
leżałoby z powyższego
wyciągać wniosku, że

partykularyzmy powinny
być całkowicie wytrzebione.
Jak podkreślają teoretycy i
w naszym ustroju będzie
zawsze zaznaczał się wpływ
interesów7 indywidualnych
czy grupowych na ogólny in­
teres gospodarczy. Chodzi je­
dnak o to, aby presja tą nie

przekraczała pewnej dopu­
szczalnej granicy, poza którą
daje powód do przykrych a-

naiogii historycznych.
JANUSZ Z ARĘBA

Antoni Wit — dyrektor Orkiestry i Chóru PRiTV.

Fe,t. JADWIGA RUSIŚ

W trosce o jakość życia

Wizja
przyszłości

Olbrzymie
zróżnicowanie

współczesnego społeczeń­
stwa oraz szybkie zmiany

zachodzące w świecie nie poz­
walają na . jednoznaczną odpo­
wiedź — jaka będzie przyszłość
naszej planety i jej mieszkań­
ców. Opinie na ten temat są

sprzeczne. Jedni mówią,, że,
światu grozi zagłada, o ile czło­
wiek nie zawróci z obecnej dro­
gi prowadzącej do degradacji
środowiska i szybkiego wyczer­
pania się surowców naturalnych,
co wraz z szybkim wzrostem

ludność’ naszego globu niesie

zapowiedź głodu oraz zapowiedź
końca ziemskiej epoki. Inne o-

pinie — podobne w ocenie zja­
wisk, różnią się jednak zasadni­
czo — nie traktują problemu w

sposób katastroficzny, lecz uzna­
ją pilną konieczność poszukiwa­
nia nowych rozwiązań. Te no­
we rozwiązania mają zapewnie
człowiekowi możliwość korzy­
stania z zasobów kosmicznych i

w ten sposób zapewnienia wła­
ściwej ochrony środowiska ziem­
skiego. Powstaje jednak pytanie
— czy uda się znaleźć takie te­
chnologie, które ochronią przed
zagładą środowisko człowieka,
świat roślin i zwierząt?

Niezależnie od Konieczności

podjęcia zdecydowanych działań

zmierzających do racjonalnej
gospodarki zasobami surowco­
wymi, niezbędne jest wzmożenie

poszukiwań rozwiązań przyszło­
ściowych. Coraz częściej mówi

się o potrzebie wykorzystania

możliwości przestrzeni Ziemia —

Księżyc, w celu budowy zakła­
dów przemysłowych, generato­
rów energii elektrycznej i in­
nych obiektów. Inwestycje te —

zdaniem specjalistów — można

zbudować z materiałów pocho­
dzących z Księżyca i asteroidów.

Użycie materiałów z przestrzeni
kosmicznej pozwoli zaoszczędzić
znaczne ilości energii.

Specjaliści mówią — jeśli się
uda te śmiałe projekty urzeczy­
wistnić — wów’czas Ziemia bę­
dzie w stanie wyżywić miesz­
kańców globu, licząc się nawet

z dalszym przyrostem ludności.

Nastąpi bowiem zmniejszenie
zużycia surowców na Ziemi, a

dostawy prawie nieograniczonych
ilości energii słonecznej stworzą
warunki do elektrolizy wody —

na wodór i tlen. Wówczas moż­
na będzie stosować silniki elek­
tryczne lub napędzane wodorem,
albo jednocześnie — energią i

wodorem. Dzięki takim rozwią­
zaniom znaczna częśc ludności

naszej planety będzie mogła wy­
brać życie w wielkich społecz­
nościach orbitalnych, które za­
pewnią jej dodatkową przestrzeń
życiową.

Dotychczasowe wyniki badań

kosmicznych potwierdzają mo­
żliwość takich śmiałych rozwią­
zań. Pierwsze fabryki mogą po­
wstać już w latach osiemdzie­
siątych. Sprzyjać temu powinny
jednorodne warunki produkcji
w przestrzeni kosmicznej; stwo­
rzą one możliwości wytwarzania,
pewnych wyrobów znacznie

izybciej, lepiej i taniej niż w

warunkach ziemskich. Mogą to

-yć wytwarzane w dużych ilo-

ciach, wolne od skaz kryształy
używane w mikroelektronice,
specjalne stopy, metale oraz in­
ne materiały. Przestrzeń kosmi­
czna charakteryzuje .się bowiem

Pogodnymi ■warunkami do pro­
dukcji, takimi cechami jak np.:
otoczenie bez przyciągania, zu­
pełna próżnia, przestrzeń wolna
od drgań i prądu, izolacja od

damskiej biosfery, możliwość

skutecznego pozbywania się od­
padów, praktycznie nieprzerwa­
ne' źródło promieni słonecznych
— do celów oświetlenia, ciepła

mocy, olbrzymie możliwości

surowcowe.

Z przeprowadzonych badań

kosmicznych wynika, że w pier­
wszych fabrykach zbudowanych
w przestrzeni kosmicznej mogą
być wytwarzane — duże,'prawie
doskonałe kryształy mające za­
stosowanie w elektronice i elek­
trotechnice, urządzenia mikro-

elektroniczne, substancje biome­
dyczne, wysoko wytrzymałe ma­
gnesy, specjalne stopy metali,
nowe o specjalnych cechach

szklą optyczne, w. tym również

optyczne włókna szklane.

Krzemionkę, tlenki aluminium
i inne surowce niezbędno do bu-

dużych obiektó'" '■ pw~ -

strzeni kosmicznej zapewni Księ­
życ 1 asteroidy. Surowce tę mo­
gą być wytwarzane w postaci
prętów, kształtowników.i arku­
szy w pobliżu Księżyca lub

miejsc, w których mają być uży­
wane.
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Impregnacja papieru

paski

USPOSOBI
szuflada w biurku,

się i

oraz

wyjąć
myd-

klockowe... prze-
coraz to pojawia

Podajemy przepis na im­
pregnację papieru — a więc:
10 cm sześć, kleju polistyre­
nowego (obojętnie czy będzie
to klej plastikowy czy nie)
należy rozcieńczyć z

sześć, toluenu i dobrze

mieszać. Do roztworu

zanurzamy na chwilę
papieru (o szerokości potrze­
bnej nam do danego przed­
sięwzięcia), które po wyję­
ciu przesuszamy (chociażby
trzymając w ręku i lekko

nimi poruszając). Po upływie
2 do 3 godzin jest / nich do­
skonały pa pici- gazo- i wodo­
szczelny nadający się znako­
micie np. na izolację elek­
tryczną.

Tak otrzymany papier po­
siada również dużą wytrzy­
małość na rozrywanie i ol. •

ciążenie nie tracąc tegn
wet po godzinnym moczeniu

go w wodzie. Stąd stanowi

świetny materiał mortelar-

Igraszki z nitką
Obok starych robótek, któ­

rew

wają
rżane

kości

Jośli

czy kredensie zacina
trudno ją wysuwać
wsuwać — należy ją
i boki dobrze natrzeć
łem. *

od piwa zejdą z

gdy zmyjemy je
alkoholem (w bio­

Plamy
tkaniny,
wódą z

sunku 1:1) z dodatkiem kil­
ku kropel octu. Żółtą pozo­
stałość wywabiamy delikat­
nie wodą utlenioną.

Żółtka z'olejem na majo­
nez najlepiej ubija się w na­
czyniu wstawionym do mis­
ki z ciepłą wodą.

Surówka

dodatku ostatnio by-
artystycznie przetWa-
jak np. teneryfy wiel-

młyńskiego kola, albo
koronki

strzene,
się jakaś nowa technika. La

przykład String-Art; po nie­
miecku Fadenspannbiider —

obrazki z napiętych nici, a

po polsku... no właśnie, brak

nazwy, więc proponuję to

co w tytule. Igra się barwną
nitką zaczepiając ją na gwo­
ździach, które są wbite w

pomalowaną na ciemno ra­
zem z nimi deskę, według z

linijką wyrysowanego pro­
jektu, w którym gwoździe
mają numery. Przy czym nu­
mer1jesttu,a2tam,3
znowu tu, a 4 tam i nitka
idzie od numeru do numeru,

krzyżując się ze sobą. Taki
obraz wygląda jakby dra­
pacz chmur w perspektywie,
przyszłościowa konstrukcja,
wnętrze komputera, choć
można osnuć jabłuszko czy
ogórek. Zostańmy jednak
przy abstrakcyjnych. Na po­
czątek proponuję próbę we­
dług rysunku, a dalej igraj­
cie sami.

ZENONA STRÓŻ 1K

Gorzka cena

z buraków
Składniki: 30 dkg bura­

ków, 1 jabłko, 1 ogórek ki­
szony, mała cebula, 2 łyżki
oleju sojowego, 1 łyżka po­
siekanej naci pietruszki, sól,
cukier.

Buraki należy dokładnie u-

myć (najlepiej szczotką), o-

ponownie opłukać i
na tarce. Umyte ja-

ogórek kraje się w

kostkę, można też je
na tarce o dużych o-

brać,
zetrzeć

błko i

drobną
zetrzeć

tworach. Obraną i opłukaną
cebulę kroi się w kostkę.
Wszystkie składniki miesza

się dokładnie z olejem i na­
cią pietruszki doprawiając
clo smaku sól i cukier.

Surówką podajemy ułożoną
na listkach zielonej sałaty.
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Dawne nazwy w mieście
integralną częścią kultury

Indywidualizacja
ludzi i rze­

czy odbywa się przede wszys­
tkim przez ich nazwy. Za­

bytkowe miasto pozbawione da­
wnego nazewnictwa — podobnie
jak społeczność własnego języka
— traci
Wartości

Stolica
chowała

wy. Obecnie,
przeważającej

ją materialnych kształtów, jako
trwały element urbanistyki cią­
gle dla nas coś znaczą i wzru­
szają pobudzając do historycz­
nych przemyśleń.

Proces powstawania nazw to­
pograficznych w Krakowie ma

odległą historię. Nazwy takie

jak np. Ludwinów, Zwierzyniec,
Dąbie czy Krowodrza są starsze

od lokacji miasta Krakowa w

1257 r. Masowe dążenie do pre­
ferowania no.wych- nazw „bio­
graficznych” kosztem już zako­
dowanych w pamięci miasta
nazw topograficznych powstało
głównie w XIX

jest to najtańsza
nika dla osób

lub w

sunkowanych.
w1772r.po
biorze Polski,
jąca dziś Stara

granicę pomiędzy okupacją au­
striacką i Krakowem, cesarz Jó­
zef 1 zamieszkał w „domu Wo-

jewodzińskim” (róg ulicy Kra­
kowskiej nr 20 i dawnej ulicy
Żydowskiej), z czego pozostała
nam do dziś pamiątka w nazwie

ulicy Józefa na terenie dawnego
Miasta Żydowskiego. W średnio­

wielką część swych
kulturowych
polskiej monarchii za-

liczne zabytkowe naz-

kiedy ludzie w

ilości nie są

związani z okolicą swego uro­
dzenia — nazwy przestały funk­
cjonować jako przekazy społe­
czne, weszły one natomiast w

strefę działania administracyj­
nego wielu instytucji W więk­
szości zespołów osadniczych a-

glomeracji krakowskiej zmieniła

się nistoryczna skala zabudowy
i architektura domów, dawna
sieć drożna uległa przekształce­
niu, zniknęły koryta większości
ścieków wodnych, asfalt zastę­
puje naturalną szatę roślinną, a

dotychczasowi mieszkańcy prze­
noszą się stale do nowych dziel­
nic miasta. Jest więc uzasadnio­
ną koniecznością przypominanie
krakowianom o tych' wartościach

kulturowych historycznego kraj­
obrazu, które choć nie posiąda-
IllIHnnHmilllllllliraiflUIlHHIlHnHHWHmillilflRinłUHIW

w. Do dziś

forma pom-
wybitnych,

danym okresie usto-

Na przykład
pierwszym roz-

gdy nie istnie-

Wisła stanowiła

wieczu ulica ta nazywała się Su­
kienników . (platea Pannificum).
Pomimo tego wyrazu wdzięcz­
ności dla cesarza, który wielu

polskim Żydom nadał niemiec­
kie nazwiska, przez pewien
okres jeszcze stosowano poprze­
dnią nazwę, m. in. na planie 1

„kołłątajowskim” (1785 r.).
Alebywaitak jaknp.z

„Placem Gwardii Narodowej o-

głoszonym dnia 5 sierpnia 1811

roku”, który mimo wmurowa­
nej w „kamienicę Szołayskich”
(nr 9) tablicy, przetrwał ocl

średniowiecza do naszych cza­
sów jako Szczepański.

Obecnie,
szacunku

wianego
jego barw
z niebieskich na zielone warto

jest pomyśleć o przypomnieniu,
a może nawet przywróceniu nie­
których, zapomnianych dziś

nazw, używanych przez pokole­
nia krakowian żyjąeych jeszcze
w czasach Piastów czy Jagiello­
nów. Może umieszczenie histo­
rycznej nazwy obok obecnej na

nowej tablicy nie byłoby zbyt
kłopotliwe?

TAN WL. RĄCZKA

w okresie rosnącego
dla przeszłości odna-
Krakowa i zamiany
tablic informacyjnych

■nwKJU

za postąp

Dom-niebezpieczny dla dzieci
T

O TYLKO KILKA PRZY­
KŁADÓW, a można by zna­
leźć tysiące. Ofiarami cięż­
kich nieraz , zatruć padają

głównie dzieci, a dzieje się tak

przede wszystkim w wyniku
lekkomyślności (by użyć ła­
godnego określenia) dorosłych.
Temat ten podjęli w szerszym
opracowaniu lekarze z krakow­
skiego Oddziału Polskiego To­
warzystwa Pediatrycznego.

Z badań prowadzonych przez
ostatnie 4 lata w krakowskim

szpitalu pediatrycznym wynika,
że ilość zatruć dzieci środkami

chemicznymi i żywnością syste­
matycznie rośnie: w 1976 r.

wśród hospitalizowanych ma­
łych pacjentów było jedynie 3,4
proc, ofiar zatrucia, lecz w

1979 roku — już 7,5 proc. Ozna­
cza to, że co 13 dziecko przywo­
żone do szpitala uległo zatru­
ciu.
■Statystyka wykazuje, że

młodsi pacjenci (w wieku

lat) najczęściej zatruwają
lekami (52 proc.), środkami

żywczymi (17,6 proc.), środkami

naj-
1—7

się
spo-

Przed kilkoma miesiącami prasę obiegła wiadomość o bab­
ci, która swego kochanego wnuczka nakarmiła omletem... a

bieli cynkowej, proponując następnie to danie całej 4-osobo-

wej rodzinie.
Do krakowskiego szpitala przywieziono ostatnio z objawa­

mi ciężkiego zatrucia dziecko, które matka zamiast syropem

napoiła rozpuszczalnikiem.
Cztery dni walczyli lekarze o życie 3-letniej dziewczynki,

nakarmionej przez rodziców zwykłą marchewką — tyle, że

umytą tak niestarannie, iż pozostała na niej wielka ilość

środków chemicznych.

przeciwnie,
zaszkodzić. Zwłaszcza w

zażycia środków po-
organicznego.
trzeba przede wszys-
najszybciej dostarczyć

zaledwie

chemicznymi (16 proc.) i tlen­
kami (zaczadzenie — 14 proc.). Na

niebezpieczeństwo narażone są
w równym stopniu dzieci wszys­
tkich środowisk, najrzadziej
tragiczne wypadki zdarzają się
w rodzinach wielodzietnych.

NIE TYLKO NASZE DZIECI,
nie tylko r.asze społeczeństwo
płaci gorzką nieraz cenę za po­
stąp w gospodarstwie domo­
wym i za wciąż nowe udogod­
nienia codziennego życia. Ale
cena ta byłaby znacznie mniej­
sza gdybyśmy sami nie stwarza­
li niebezpieczeństwa. Środki
chemiczne przechowujemy w

Letnie życie Krakowa
s
3

Sl
S
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Sławkowska czy

toczy się ogromny

oraz więcej osób sta­
le tu zamieszkałych
stwierdza, że Kraków

jest w l-ecie nie do wytrzyma­
nia. Dlaczego tylko w lecie?

Może dlatego, że oprócz sta­
łych mieszkańców przybywa
jgromna rzesza, turystów kra­
jowych i zagranicznych, tak

iż przez ulice takie jak Flo­
riańska.
Szewska

pełnione są kupującymi, przez

pełnione są kupującymi przez
co na każde głupstwo trzeba
'.zekać w kolejkach, że tak

komunikacja tramwajowa
jak i samochodowa stały się
istnym ulrapicniem.

IV zimie cala masa użyt­
kowników, stawia swoje sa­
mochody na klockach i nie

używa ich aż do wiosny, ruch

kołowy spada więc do poło­
wy albo i bardziej. W zimie
ruch tramwajowy aczkolwiek
— jak zwykle niepunklual-ny
— zacinający się przy ladą
opadzie śniegu lub większym
mrozie, jednak jakoś funkcjo­
nuje. W lecie natomiast

trwają wielkie rćmonly to­
rów i jezdni przez co cale

sposób
w na-

końca

ruchliwe arterie bywają na

długie tygodnie wyłączone z

użytku. Trudno, wiadomo że

kiedyś trzeba dokonać opera­
cji naprawczych, ale czy na­
leży to czynić w taki
w jaki odbywa się to

szyni mieście?

Jeszcze nie dobiegł
remont torów i jezdni- w ul.

Rakowickiej, a już wyłączo­
no z ruchu część ul. Lubicz od

Rakowickiej do . Dworca. Na

Rakowickiej nie widać wca­
le gorączkowo pracujących
ekip, na wyłączonych odcin­
kach trwa ciszo, i spokój. A

tymczasem ńa Uniach obja-
zdowych tj.
pod Pocztą
Westerplatte
gigantyczne
wala się też beztramwajowa
ni. -Wielopole. Widząc co się
dzieje, władze MPK postano­
wiły doraźnie zmienić kursy
poszczególnych linii. I tak,
■jadać np. dziesiątką do Pocz­
ty nagle lądujemy przy mo­
ście Grunwaldzkim, zamie­
rzając jechać do Dworca

Wschodniego tramwajem nr

72 dojeżdżamy. wbrew naszej

liniach

Grzegórzeckiej,
Główną, na. ul.

sądny dzień i

korki. Zakorko-

bieg,
bala-

się po
wcale

Gdy bil

wychylił

woli do Dworca Towarowego,
bo ‘włośnię zmieniono

Tworzy się kosmiczny
gan, ludzie przesiadają
kilka razy i narzekają
nieparlamentarnie.
jeszcze motorowy
się od czasu do czasu ze swe­
go schronu i rzucił słowo ob­
jaśnienia... ale gdzie tam.

niech sobie naród pojeździ
tam i z powrotem.

Do tego wszystkiego należy
jeszcze dorzucić korki samo­
chodowe. Wiele z nich pow-

staje bez ewidentnej przy­
czyny, tylko dlatego, że i tale

wąskie krakowskie ulice za­
stawione są nieraz z -obu
stron parkującymi tu samo­
chodami, co utrudnia swo­
bodny przepływ jądącej fali
pojazdów.

Widać teraz wyraźnie, że
miasto się dusi i konieczne są

radykalne posunięcia, aby
odgwożdźić najbardziej ob­
ciążone arterie. Jak to zro­
bić? Liczni mądrzy od dłu­
giego już czasu nad tym ra­
dzą. .Jednym z takich posu­
nięć było zamknięcie Kyn-icu

Głównego dla pojazów me­
chanicznych. Teraz zapewne,
zamknie się ul. Basztową, ale

gdzie się ten cały ruch prze­
niesie trudno powiedzieć.
Fakt faktem, że wszyscy spo­
za Krakowa twierdzą, że tak
trudno i niewygodnie jak u

nas w mieście nie jeździ się
nigdzie. To prawda, ale Kra­
ków wprawdzie nie został

zbudowany od razu, nie został
jednak też zbudowany na

wyrost. I trudno w tym mie-

nąjcenniejszych za.byt-
cale kwartały

aby usprawnić

wlewo,niw

ście
ków wyburzać
domów po to,

komunikacji!.
Tak. wiec ni

prawo. 1 jeśli ktoś tylko mo­
że powinien omijać w lecie
Kraków. Myślę tu o stałych

. mieszkańcach, bo turyści ni­
gdy nie zrezygnują, z letnie­
go zwiedzania Wawelu. Su­
kiennic czy innych zabytko­
wych- obiektów. Natomiast

swoi mogą to czynić w okre­
sie gdy miasto nieco opustó-

. sieje i życie iv nim stanie się
nieco łatwiejsze.

MARIA KWIATKOWSKA

s
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bezpośrednim sąsiedztwie pro­
duktów spożywczych. Mnożą się
zwłaszcz.a wypadki przelewania
rozpuszczalników i innych pły­
nów pochodzenia organicznego
do opakowań zastępczych —

głównie butelek po syropie,
oranżadzie, piwie i wodzie mi­
neralnej. W wielu prywatnych
sklepikach sprzedaje się rozpu­
szczalniki właśnie w takich bu­
telkach. z przyczepioną prowizo­
rycznie metką. Biel cynkowa
stoi w naszych domach w-to­
rebkach po mące lub cukrze,
kosmetyki: mydła, kremy,
szampony leżą w łazienkach w

miejscach łatwo dostępnych dla

dziepka. W komórkach, piwni­
cach, garażach, ogródkach dział­
kowych przechowujemy nieraz

niebezpieczne środki chwasto- i

owadobójcze, nawozy sztuczne,
środki ochrony roślin, oleje na­
pędowe, smary, naftę, kleje,
wszystko.

Czyż można się dziwić, że tak

często zdarzają się wypadki?
POZOSTAWIONYM CHOC NA

chwilę bez opieki dzieciom gro­
zi jeszcze jedno niebezpieczeń­
stwo: leki. 1 one znajdują się
w mieszkaniach w zasięgu ręki
dziecka. W dodatku opakowania
medykamentów są nader łatwe
do otwarcia, brak najprostszych
nawet zabezpieczeń. Brak jest
zamykanych apteczek.

Warto również dodać, że przy­
czyną zatrucia jest bardzo czę­
sto przedawkowanie leków
[irzez samych rodziców bądź

przez niedbalstwo, bądź na sku­
tek wiary, że „w większych ilo­
ściach będzie lepiej działać”.

Szczególnie groźne są zatrucia

aspiryną, uważaną powszechnie
za lek skuteczny, a nie wywo­
łujący ubocznych skutków. Po­
dobnie błędne przekonanie do­
tyczy środków uspokajających,
jak np. fenactil czy luminal, po­
dawanych często w ilościach

prawie śmiertelnych...
I jeszcze jeden przykład abso­

lutnej beztroski: wyrzucanie le­
ków na śmietnik. Obok śmietni­
ka bawią się przecież nieraz

dziesiątki dzieci...
DR ADA ANCZYKOWA, któ­

ra kierowała zespołem opraco­
wującym raport pediatrów, pro­
si 'dziennikarza o jedno: niech

pan koniecznie napisze, żeby

dzieciom, u których występują
objawy zatrucia, rodzice czy
opiekunowie nie podawali mle­
ka! Wbrew opinii mleko nie po­
maga, lecz wprost
może

wypadku
chodzenia

Dziecko
tkim jak
do szpitala (niestety,
9,6 proc, zatrutych dzieci trafia
do lekarza w pierwszej godzinie
po wypadku; 40 proc, przywożo­
nych jest w okresie od 3 do 12

godzin). Należy również próbo­
wać ustalić co dziecko zjadło i W

jakich ilościach. Wobec lekarz*
trzeba również być zupełnie
szczerym: skoro już zawiniliś­
my, nie należy winy pogłębiać.

LESZEK MAZAN
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MR.ÓWKI
PRZEPOWIADAJĄ POGODĘ

Już od dawna Chińczycy
potrafią przewidywać
zające się trzęsienia ziemi

podstawie zachowania

zwierząt.
W ostatnich 10 latach

zbli-

na

się

U-

W

prowincji Hunan grupa nau­
kowców i studentów obser­
wowała zachowanie się
mrówek i na tej podstawie
przepowiadała pogodę. Pro­
gnozy sprawdzały się w 80

proęentach, a ■więc osiągnę­
ły rzadko spotykany stopień
doskonałości.

REKORDZIŚCI ŚWIATA
W PALENIC

Dwaj mieszkańcy Detroit —

Jim Purol i Mikę Papa, mi­
mo ze nie są palaczami,
stanowili rekord świata w

tej dziedzinie. Palili równo­
cześnie 135 papierosów oraz

27 cygar. Mało im było je­
dnak tego. Po dłuższym tre­
ningu pobili jeszcze inny re­
kord świata w branży pale­
nia tytoniu — palili jedno-

' cześnie 34 fajki i przez 5 mi-
I. nut we wszystkich żarzył się
I tytoń.
, ŚMIERĆ PRZEZ KOZĘ
i Ponieważ

miejscowości
'

„obrażona”
1 dwoje ludzi.

I śniaczka zamordowała
! jego sąsiada tylko za to,

krzyczał na jej kozę. R.odzi-
I na zabitego srodze się zem-

, ściła. Krewką wieśniaczkę o-
' strzelano 11 kulami z pisto-
1 letów.

w egipskiej
Sohag została

koza, zginęło
Pewna Wiie-

s wo­
żę
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filmu „Klejnot swobodnego sumienia” — Krzysztof

Fot. Włodzimierz

operator
Ptak.

Wójczyk

Najazd na Rynek Główny
Ratunku! Mordują zbóje —

niesie się krzyk po krakow­
skim Rynku. Wokół kościół­

ka św. Wojciecha faluje tłum.

Płyta Rynku wystawioną jest na

solidną próbę wytrzymałości
przez stojące na niej ciężarówki
i autobusy. Podjeżdża jeszcze
straż pożarna i pogotowie elek­
tryczne.

Na szczęście jednak nic się
nie stało. To kręcą film. Prze­
żywamy właśnie kolejny „na­
jazd” filmowców. Od połowy
lipca przebywa w Krakowie e-

kipa kręcąca pod okiem Grze­
gorza Królikiewicza film histo­
ryczny pt. „Klejnot swobodnego
sumienia”. Filmowcy kręcą sce­
ny na Rynku, w Ratuszu i na

W a welu.

Za linami kłębi się tłum ga­
piów. W środku, na planie tłum

historyczny. Za linami już inny
świat. Obszar sztuki — wstęp
wzbroniony. Chyba, że charak-

teryzatorka ma jeszcze wolne

stroje i rzuci za liny: — Jeszcze
trzech potrzeba. Idzie dwóch

młodych i starszy pan. Dla sztu­
ki zostawił za ogrodzeniem żonę
z dzieckiem. Kiedy się przebie-
rze, żona zrobi fotkę. Będzie jak
znalazł ciekawe zdjęcie do ro­
dzinnego albumu.

Trwa już czwarta próba sceny.
Tłum przebierańców biega tam i

z powrotem. Filmowy tumult.
Gawiedź atakuje kalwiński ko­
ściółek. Będą zabici. Balustradkę
wokół podziemnego wejścia ob­
siadły przebrane dzieci. Przyje­
chały do Krakowa na kolonię z

Elbląskiego i już zagrają w fil­
mie. Frajda duża, bo i sama pa­
ni kierowniczka przebrana za

I
mieszczkę naciera na kościółek.
Pod drzewkiem para młodych
aktorów. Oboje zginą zadeptani
przez tłum. Póki co, ona gryzie
agrest, on się nudzi. Nudzą się
również na balustradach kaska­
derzy. W trakcie sceny skaczą w

dół i robią sztuczny tłok.

Tymczasem sam reżyser wraz

z operatorem, z elektrycznego
podnośnika daje przez radiote­
lefon ostatnie wskazówki. Sce­
na pójdzie „na ostro”.

— Prosimy o absolutną ciszę.
Zaczynamy — krzyczy pan Ka­
zio —■kierownik planu. — Tyl­
ko bez prywatnych rozmów —

dorzuca reżyser dźwięku. — I

proszę się nie śmiać. To jest
scena poważna. Tu giną ludzie.
Ruszamy.

Zbiegający po schodkach tłum
wali pięściami w okute drzwi.
Robi się gorąco. Kaskaderzy na­
krywają ciałami ginącą parę.
Kinie ustawiony w tłumie ka­
merzysta. W ferworze walki lu­
dzie zasłaniają mu obiektyw.
Pada komenda — szybki od­
wrót i koniec ujęcia. Zjeżdża z

wysokości reżyser. Ekipa zmie­
nia plan. Jadą na Wawel.

Młodzi w WSK

Dobrzy uczniowie, sportowcy
i pracownicy

Do czasu gdy w 1973 r. mło­
dzi chłopcy z Zespołu Szkól Te­
chnicznych przy WSK w Kra­
kowie wygrali walkę sportową
o prymat w lekkoatletycznych
mistrzostwach dzielnicy Kro­
wodrza mówiło się’ o nich mało.

Dzisiaj ZST przy WSK jest jed­
ną z potęg krakowskiego sportu
szkolnego.

Historia ZST WSK jest krót­
ka. W 1962 r. powstał warsztat

szkolny, w 1964 r. Technikum
Mechaniczne a w 1972 Liceum
Zawodowe. Młodzież stanowiąca
prawie trzecią część załogi za­
kładu oprócz zdobycia zawodu
ma możliwość znalezienia zado­
wolenia z tego co robi Trzeba

było jednak sporo pracy, by
młodych ludzi po całodziennej

obec-
i■at-

mag-
Mło-

pracy zarazić jeszcze bakcylem
sportowego działania.

Współdziałanie zakładu z mło­
dzieżą daje efekty. O ile do 1973

r. do szkoły przy WSK trafiali

przypadkowi ludzie o tyle
nie osiągnięcia sportowe
mosfera szkoły stały się
nesem dla młodych ludzi,
dzi pracownicy — będący jed­
nocześnie uczniami ZSZ czy
Technikum po zakończeniu nau­
ki w 80 proc, podejmują pracę w

zakładzie.
Młodzi ludzie przodują' też w

produkcyjnych halach. Pracują
z sercem, bo lubią swoją pracę.
W ciągu lata większość mło­
dzież}' korzysta z urlopów. W

zakładzie — jak mówią starsi
— jest bez nich pusto. Tak na

co dzień jest z nimi weselej i

przyjemniej pracować. (LD)

Gółcza —

i ogrodów.
,,Mistrz Gospodarności 79“ — tonie w zieleni sadów

Fot. Włodzimierz Wójczyk <

Dzięki wielkiej pracowitości
wszystkich jej mieszkańców
W tym konkursie „Gmina — Mistrz Gospodarności” nie ma

zwycięzców i zwyciężonych. Bowiem w każdej gminie, ubiega­
jącej się o palmę pierwszeństwa zostaje trwały dorobek. I to

najbardziej się liczy. Warto jednak dobrze gospodarować także

dlatego, że laureaci zyskują uznanie i nagrody,
winy i nagrodzony (1,5 min zł) został „Mistrz
ziemi krakowskiej 79”—• gm. Gołcza.

Tak uhonoro-

Gospodarności

WKMłteWJE

Przed 80 laty

— Dorobek — mówi naczelnik

gm. Gołcza p. Helena Sławiń­
ska — wynika z wielkiej praco­
witości wszystkich jej mieszkań­
ców. Na roli, przy hodowli, w

instytucjach obsługi rolnictwa.

Także, zaangażowanych w czy­
nach społecznych, w rozwoju o-

celu polepszenia warunków życia
ludności w gminie i sołectwach.
Każde z nich ma utwardzone

drogi. W ub. roku wybudowano
nowe asfaltowe, bądź pokryto
asfaltem już istniejące na łącz­
nej długości 9 km. Poszerzono
11 km dróg wiodących do pól. Z

wodociągów korzysta 8 wsi. W
ub. roku czynem spotedznym
budowano wodociąg we wsiach
Kamienice - Cieplice. Zostanie
wkrótce oddany do użytku. Rów­
nież czynem społecznym konty­
nuowano budowę ośrodka zdro­
wia w Wysocicach. Ma być o-

twarty w tym roku. Gmina wzbo­
gaciła się ponadto o restaura­
cję, 6 sklepów, wybudowany
przez GS silos zbożowy. A po-

10 nadto dokonano kapitalnych re-

i montów szkół w Mostkach, Cza­
plach Wielkich, Wysocicach i

przedszkola w Makowie.

W Gminnej Szkole Zbiorczej
jej dyr. Zygmunt Kowina zapo­
znał mnie z księgą pamiątkową
Gołczy, którą otwiera informacja
o jej odległym rodowodzie, się­
gającym początków XIV w. By­
ła to wówczas mała osada leżą­
ca na królewskim trakcie z Kra­
kowa

Warszawy.
współczesnych wydarzeń dołą­
czona zostanie nowa .karta z za­
pisem o dobrej tutaj gospodar­
ności. (bp)

Oszczędzajmy wodę!
Sygnalizują nam Czytelnicy

duży spadek ciśnienia wody i to

•W całym mieście. Jaka jest te­
go przyczyna? Otóż — jak nas

informują Wodociągi Miejskie
- • na skutek obfitych opadów
nastąpiło duże zmętnienie wo­
dy (6 kg zawiesiny na 1 m sześć,
wody) co znacznie przedłuża
pi oces oczyszczania. Rezerwy
czystej wody zostały już zużyte,
bazuje się na tym, co zdoła się
oczyścić. Poprawa nastąpi z mi­
nięciem fali powodziowej. Na

razie — gospodarujmy oszczęd­
niej wodą... (mar)

„Klejnot swobodnego sumie­
nia” — historyczny obraz reży­
serowany przez Grzegorza Kró­
likiewicza. Akcja rozgrywa się
pod koniec XVI wieku, a jej o-

sią są wydarzenia związane z

Konfederacją Warszawską 1573
r. zapewniającą swobodę su­
mienia i wyznania polskim róż-
nowiercom. W filmie występują
m. in.: Krzysztof Luft, Jerzy
Prażmowski, Krystyna Koza-

necka, Jarosława Michalska.
Scenariusz — Mirosław Korolko
i Grzegorz Królikiewicz. Zdję­
cia: Krzysztof Ptak, scenografia:
Zbigniew Warpechowski,
wnik produkcji: Wiesław

moliński. Na ekranach

wych w lecie przyszłego

kiero-
Kar-

kino-
roku.

JUTRO O GODZINIE:

★ 11 — MDK, 'Ul. Czackiego 11
— Świat baśni: „Dziadek Hassan”
lilm radź.

* 16 — Kram Pod Ptaszkami,
Sukiennice — „Nie masz jak u

nas w Krakowie” — w wyk.
„Szmelcpaki”.

♦ 17—20 — Mały Rynek — Śpie­
wa i gra „Szmelcpaka”.

W NIEDZIELĘ:
* 16 — Kram Pod Ptaszkami,

Sukiennice — Melodie weselne w

wyk. Kapeli „Złoty Róg”.
17—20 — Mały Rynek — gra

śpiewa kapela „Złoty Róg”.
A POZA TYM:

# W ramach programu kultu­
ralnego studenckiej Akcji Kra­
ków, na dziedzińcu Śródmiejskie­
go Ośrodka Kultury ul. Mikołaj­
ska 2 codziennie do 27 bm. o go­
dzinie 21 koncertuje kwartet

smyczkowy AM w Krakowie. W

programie utwory Haydna i Mo­
zarta.

i

światy i kultury. Gmina — z 22
sołectwami i 7,5 tys. mieszkań­
ców — ma wybitnie rolniczy
charakter. Rozwija się. zwłaszcza
uprawa zbóż, hodowla, głównie
krów mlecznych. W każdej wios­
ce działalność gospodarczą pro­
wadzą miejscowe Kółko Rolnicze-
z Kołem Gospodyń Wiejskich. In­
spirują rolną produkcję 2.CS9 .in­
dywidualnych gospodarstw, PGR

z.siedzibą w Trzenienicach i Roi-1

niczej Spółdz. Produkcyjnej
Przybysławicach.

Jak inspirują? Gmina rozcią­
ga się na, 9.027 ha, z cżego rol­
niczo użytkuje się 7.866 ha, w

tym 50 proc, pod uprawy zbo­
żowe, z przewagą pszenicy. Zna­
czny areał zajmują ziemniaki,
rośliny pastewne, buraki cukro­
we, warzywa,
Utworzono 60

cjaliśtyczriych
hodowli bydła
nego, trzody chlewnej i owiec.
Chów zwierząt odbywa się przy
zabezpieczeniu . już w 35 proc
pasz z własnego terenu.

Pani naczelnik II. Sławińska
mówi: — W takich warunkach

przystąpiliśmy do konkursu. Spo­
rządziliśmy plany dla poszczegól­
nych sołectw, instytucji, gospo­
darstw. W każdym miesiącu a-

nalizowaliśmy realizację zadań
gospodarczych, by zapobiegać w

porę trudnościom.
Konkurs zachęcił do konty­

nuowania działań mających na

dużo jest sadów,
gospodarstw spe-
upraw rolnych i

mlecznego, rzeź-
w kierunku Torunia i

Do późniejszych i

Nowa sygnalizacja
Od poniedziałku uruchomiona

zostanie sygnalizacja świetlna

włączana przez pieszych na

przejściu przez ul. Skolickiego
obok ul. Szwedzkiej.

25 VII H900 r,.
• Z urzędu [j(ako adwak at]

asystowałem prtey otwarciu
testamentów wielu osób.

Każdy taki dokument budzi
we mnie najcizęściej identy­
czne myśli — jak to ludziom

najtrudniej rozstać się z

ziemskimi dobrami, jak to

■troszczą się, jak zabiegają o

ich przytezłość nawet i w

ostatniej woli. Otwarty dzi­
siaj przeze mnie testament

ADAMA KĄKOWSKIEGO
całkiem po prostu wzruszył
mnie serdecznie. Kąkowski,
żołnierz wojsk polskich
1830/31 roku, bohater spod
Ostrołęki i Grochowa...

Otóż żołnierz ten w osta­
tniej -woli, spisanej w 93 ro­
ku życia, na przeszło 6 lat

przed śmiercią (dożył nie­
mal lat stu) najstarszemu z

prawnuków... póruczyl pilne
baczenie, by męska młódź
rodu od najmłodszych lat

poznawała tajniki władania

bronią, by w pełni była go­
towa do boju o wolną Oj­
czyznę, gdy nadejdzie chwi­
la... Poza pragnieniem spo­
częcia wśród towarzyszy
walki [we wspólnym gro­
bowcu weteranów na cmen­
tarzu na Rakowicach] „z

najchlubniiejszym krzyżem
Virtuti na piersi” Adam Ką-
kowski poruczył spadkobier­
com pamięć o potrzebach
Ojczyzny, którą tworzy nie

tylko
którym
leży...

ziemia, ale i ludzie,
zawsze pomagać na-

Karola
Koresp.

Łepkowskiego Rkps

Zadbać o paszport, zadbać o wizy...
Środek urlopowego sezonu. Każdy myśli o wypoczynku.

A prawdziwe ciężkie dni przeżywają pracownicy Wydziału
Paszportów KW MO w Krakowie. Dzisiaj o rozmowę popro­
siliśmy zastępcę naczelnika Wydziału Paszportów KW MO

ppłk. JÓZEFA KOWALSKIEGO i kierownika sekcji w tym­
że Wydziale kpt. SYLWESTRA KURKIEWICZA.

W nuclzielę, 27- lipca
programie telewizyjnym o gmlz.
16.10 będziemy mogli obejrzeć
. .Prawdziwie niewinną buźkę
dziecka” — spektakl Teatru Sen­
sacji według sztuki Emlyna Wil-
liamsa w tłumaczeniu Marii A-

damskiej, w reżyserii Jerzego
Wasiuczyńskięgo. Główno role w

widowisku grają: Maria Malicka

(na zdjęciu), Janusz Andrzejew­
ski i Elżbieta Kijowska. Sceno­
grafię opracowała Maria Adam­
ska. reżyserem telewizyjnym
spektaklu jest Stanisław Zającz­

kowski.
Fot. „Jerzy Druźkowskl

I§

— Patrząc na te tłumy lu­
dzi przed drzwiami Wydzia­
łu Paszportów odniosłem

wrażenie, że krakowianie to

'namiętni podróżnicy.
— W tym roku obserwu­

jemy znaczny wzrost liczby
osób zainteresowanych wy­
jazdami za granicę, zarówno

do krajów socjalistycznych
jak i kapitalistycznych. Są
i tacy, którzy wyjeżdżają
dwa i trzy razy w ciągu ro­
ku...

l

i
i

Jakie
roku

kraje cieszą się w

największym za-tym
interesowaniem?

—■Austria, Włochy, Hisz­
pania, Grecja, 'Francja, RFN
i oczywiście Jugosławia oraz

Bułgaria. Przeminęła nato­
miast moda na Turcję.

— Czy kolejki po paszport
muszą być takie długie?

— Staramy się robić co

możemy, by były jak naj­
krótsze. Pracowaliśmy przez
wiele godzin co tydzień po­
nad czas urzędowy, a także
w wolne soboty. Teraz pra­
cujemy, przyjmujemy i wy-

dajemy dokumenty rv ponie­
działki i czwartki przez 11

godzin non stop i jeszcze do­
datkowo w środy. Apelowa­
liśmy o wcześniejsze składa­
nie wniosków, ale bez wido­
cznego rezultatu. Paszport
do krajów Europy ważny
jest przez 12 miesięcy, nato­
miast do krajów pozaeuro­
pejskich 18 miesięcy... Moż­
na przecież go o wiele

wcześniej odebrać i spokoj­
nie załatwiać wszelkie pozo­
stałe formalności związane z

wyjazdem. A poza tym wie­
le wniosków jest wypełnia­
nych niedbale. Wszystko to

wpływa na znaczne prze­
dłużenie kolejki.

— Przypomnnijmy może

w telegraficznym skrócie jak
powinna prawidłowo wyglą­
dać składana dokumentacja
paszportowa.

— Formularze muszą być
wypełnione czytelnym pis­
mem bez skreśleń i popra­
wek, do tego 3 zdjęcia tzw.

paszportowe (czarno-białe
zawierające lewy półprofil
na białym gładkim błyszczą­
cym papierze, nieretuszowa-
ne i wykonane u fotografa
nie
nie potwierdzone w placów­
ce konsularnej ewentualnie

promesa dolarowa albo za­
świadczenie z banku o po­
siadanych własnych środ­
kach dewizowych na pokry­
cie kosztów wyjazdu . w

kwocie nie mniejszej niż 150
dolarów USA. Osoby mające
nie uregulowany stosunek do

służby wojskowej dołączają
jeszcze zezwolenie odpowie­
dniej .Wojskowej Komendy
Uzupełnień i oczywiście nie­
zbędne jest potwierdzenie

jest uzy-
zaliczeń i

przewi-
studiów.

w automacie), zaproszeń.

zakładu pracy o udzieleniu

urlopu na czas pobytu za

granicą.
— Studenci składają chy­

ba jeszcze jakieś zaświad­
czenie?

— Zgodnie z zarządzeniem
Ministerstwa Nauki Techni­
ki i Szkolnictwa Wyższego
warunkiem otrzymania przez
studenta paszportu
skanie wszystkich
zdanie egzaminów
dzianych w planie
Odpowiednie zaświadczenie

wydajfj wtedy władze uczel­
ni.

— Gdzie należy składać te

wszystkie dokitmeny, bo o

ile wiem występuje w tym
wypadku rejonizacja?

— Mieszkańcy Śródmieścia
i Krowodrzy przy ul. Siemi­
radzkiego 24, mieszkańcy
Podgórza przy ul. Bieżanow-

skiej 70 (VI Komisariat MO),
mieszkańcy Nowej Huty na

os. Zgody 10 w budynku KD

MO. Czynny jest też punkt
przyjęć w Myślenicach dla

tamtego regionu. W przy­
szłym sezonie chcemy u,ru-

chomić dodatkowe punkty
przyjęć „dla Śródmieścia i

Krowodrzy. Istnieją wpraw­
dzie znaczne kłópoty lokalo­
we, ale mamy nadzieję, że

władze obu dzielnic pomogą
nam je rozwiązać. General­
nie nasza sytuacja poprawi
się, kiedy późną jesienią
przeprowadzimy się do no­
wego gmachu przy ul. Mo­
gilskiej.

— Na koniec chciałem za­
pytać co sprawia najwięcej
kłopotów?

— Kradzieże i zagubienia
paszportów oraz dowodów o-

sobistych. -W 70 proc, przy­
czyniają się' do tego modne
wśród panów saszetki, które
dość łatwo się gubią, a po­
nadto są łasym kąskiem dla
złodziei. Dowód osobisty z

wpisem upoważniającym do

przekraczania granicy, czyli
popularną pieczątką, to nie

tylko dowód tożsamości, to

również dokument paszpor­
towy upoważniający do wie­
lokrotnego i właściwie nieo­
graniczonego przekraczania
granicy. Powinien być więc
naprawdę starannie przecho­
wywany i chroniony przed
utratą. Na koniec chcieliśmy
jeszcze dodać, że do dokony­
wania wszelkich wpisów w

paszportach poza granicami
Polski upoważnione są tylko
i wyłącznie polskie placówki
konsularne.

— Dziękuję za rozmowę.

JACEK BALCEWICZ
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TEATRY
Piątek

Modrzejewskiej 19.15 Romans z

''redewilu. Kameralny 19.15 Zaba­
wa. Na pełnym morzu.

Sobota

Śmiertelny pościg. Pasaż 10, 11,
12, 13, 14 Przygody Bolka i Lol­
ka. 15, 17 Z przymrużeniem oka,
19 Ojciec chrzestny. Tęcza 17, 19
Mistrz kierownicy ucieka. U górek

14 Bajki, 15 Grubasek (czech
b.o.) . 17, 19 Okupacja w 26 obra­
zach. (jug. 1 . 18). Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 29 Milczący wspól­
nik. Wiedza 16,15, 18.15 Ojciec
chrzestny II.

Modrzejewskiej 19.15 Romans z

"’V*d’Wilu. Kameralny 19.15 Zaba-
Wa.. M'a pełnym morzu. Kolejarza
*Uu, bocheńska 5) 19 Wicek i Wa­
cek.

Niedziela

Modrzejewskiej 19.15 Roman® z

wędewilu. ■Kameralny 19.15 Zaba­
wa., Na pełnym morzu. Kolejarza
19 Wicek i. Wacek.

Piątek
'Kijów. 15.45, 20 Obcy — 8 pass­

ie:.* ..Nosi rómo” (ang. 1 . 15), 18
3? stopni (ang. 1. 12). Uciecha
IL.iś. 18, .20.15 Pierwsza miłość (wł.

18). Warszawa 15.45,
l5ró.si’ papa (wł. 1, 18).
li.M? 18,
ting.
c

Gwardia

szpada (fr.).
53/ ‘15.45* , 18, 20.15 Gorączka sobo­
tniej nocy (USA 1 15), Świt (os.

18, 20.15 Obcy
. .Nostromo” (ang. i

15, 17-15. 19.30

Espress (USA 1.

(os. Na Skarpie 7)
Dziedzictwo (ang

18, 20.15
Wolność

20.15 Ucieczka na Atenę
1. .'15). Wanda 15.45, 18, 20.15

xezdne ‘

wojny (USA 1. 12). Ml.

15,30, 17.45 , 20 Serce i
Wrzos (Zamojskiego

•Teatralne 10) 15.45,
—. 8 pasażer . „NwM
’?).■. Mała, salą
Transamerican
'a'. Światowid

.‘5. -18, 20 15
i. 18). Mała sala 15, 17, 19 Wyspa
skazańców (meks. 1. 18). Kultura
1. Kynek Gł.: 27) 14, 20 Rollercoaster
lUŚA 1.15), 16.15, 18 Ryzykant (USA
t. *57. Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16,
,’S. 20, • .Miody Frank-.- 1 usteiri (USA 1.
13 . związkowifc (ul.. Grzegórzecka
7Ś 15 Sami swoi (poi. b.o.). 18, 29
I-Trorn do Szwecji (poi. 1. 15). ‘Mas­
kotka (Dzierżyńskiego
C:.1 ’uej musżkieterowie
b.> .);-17.30-, 19.30 Śmi
:(F
i4
('
1

C?’
W
O.l a

r:,'-. -y wśpóiiiik (kanad
V i dra (Rynek. Gl. 27)

<••?. r..*k (ang. 1 . 15), 18

(‘r. 1. ,15)..
Sobota

Kijów 15.45. ' 18. 20.15

p jsażeu’ ,'.No stromo”.

;k!5. 18, 20.15 Pierwsza
Warszawa 10, . 12.15, 15.45, 18, 20.15

Dróg-i papa. Wolność 15.30, 18,
??.!7 Ucieczka na Atenę. Wanda
. '0.' 12.30, 15.39, 18. 20.30 Bliskie

spofkania trzeciego stopnia (USA
ML Gwardia. 15,30. 17.45, 20

Serce i szpada. Wrzos 15.45, 18.
2. '•.15 Gorączka* sobotniej nocy
świt,. 1 .5 .45, 18, 20.15 Obcy — 8 pa­
sażer ..Ńostrómó”. Mała sala 15.
17.15.' 19.39’ Transamerican Express.
Światowid 15.45, 18, 20.15 Dziedzic­
two. Mała sala 15. 17, 19 Wyspa
skazańców. Kultura 8. 10, 16, 18

Ryzykant, 12, 20 Roi lerc.oa ster,
; 1.1,5 . Stróż plaży w se/.o-
■:'>• zimowym (jyig. 1. 15). Mi­
kre 16. 18. 20 Młody Frankenstein

Związkowiec 16, 18, 20 Sami swoi.
Wiedza 16.15, 18.15 Ojciec chrze-

s‘

Czterej muszki
Smi

Przygody Bolka i Lolka, 1.2

przy mrużeniem oka (fr. 1. 18), 1
19 . Ojciec . chrzestny II. Tęcza 17.
:-*■Mistrz kierownicy, ucieka (USA
.. 13). Ugorek 15 Nickelccteoń, 17,

Okupacja w . 26 o-brazach.
sfinks 16,- 18. 20 Milczący współ-
i'.K.

55) 15.3'!

(panam,
teiny pościg

. I.-. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
Przygody- Bolka i Lolka, 15, 19

c',?r chrzestny II. (USA 1. 15),
•orek (os. Ugórek) 15 Nickelo-
•cn (ans. 1. 12), 17, 19 Okupacja

• obrazach (jugr 1. 18). Sfinks

Kowskiego 2)- 16, 1h, 20 Mil-

•wśp&jiiik (kanad 1. .18).
16.15 . Poje-

Sgnaotnik

Obcy—8
Uciecha
miłość.

i

..... .. ....... , 18.15 Ojciec
,y,ll (USA. 1. -15) Maskotka 15.30

:ieterowie, 17.30, 19.30

irtelny pościg Pasaż -10, 11. 14
Z

Niedziela
Kijów 12. 15.45. 18, 20.15,Obcy —

* p><? s..Ncstromo”. Uciecha
IÓ-. - 1 2 .15, 13.45. 18,

’ 20.15 Pierwsza
nri-c-śr’ Warszawa 10, 12.15. 15.45.

18, ‘20.15 Drogi papa. Wolność 10,
IL'. -?. 15.30', 18, 20.15 (Ucieczka na

Atenę. Wanda 10,
i?-ak (ang. b.o .),
Bliskie spotkania
pnia. Mł. GXvardia 10. 12.15. 15.3-3,
17.45.. 20 Od siedmiu wzwyż (USA
1. 18). Wrzos 12 Bajki, 13 Trzej
muszkieterowie (panam 1. 12).
153'5, 18,

‘ 20.15 Gorączka sobotniej
nAcy. świt 13 — 12 prac Asterisa

b.o.), 15.45. 18, 20.1
? pasażer „ Nos* rom o”.

17.15. 19.30,
PWpres*.

? w hutach '(jap. 1
Dziedzictwo. : ?

i'*'.- 1.9 Wyspa skazać

pn RnPcrco?1:! er

r Wierle (poi.
■A,.' !*’ fcw-ykant.

12 .V Młody Fr
'iec

18,

12 Książę
15.30, 18,

trzeciego

iObcy—
Mała sala

Transarńcfican
Światowid 11 Podróż ko-

15.45, 18,
sala 15,
Kult ura

5 Partia

12),
.kro

ankenstein; Związ
ksxiec 12.15 Bajki, 10 Sami
swoi. 18, 20.15 Ale kino (USA 1.

15)‘. Maskotką 11, 12 Bajki. 15.39 .

Czterej muszkieterowi^. 19.30

n.

16,

■ DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela

Pogot. MO, teł. 97, Straż Poż. 98,
Pogot. Ratunkowe: Łazarza 14:

wypadki teł. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stoma­
tolog. w przypadkach nagłych
(20—7. niedz. 14-—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2; 625-50, 657-57, Nowa
Huta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice 19S, Sieciechowice,
teł. Iwanowice 60. Dyżury szpi­
tali:

Piątek
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokoclm, Urolog. Grzegórzecka
18. Laryng. Kopernika 23a, O ku­
lisi.. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir, Trynitarska 11, Cbir.

dziec. Frokocim, Urolog. Prądnic­
ka 35, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Wilkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Urolog. Wrocławska 1, Laryng.
Kopernika 23a, Okulisi. Witko-
wice, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: ihterrjist..
pi-diatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14), wizyty do­
mowe (8—13), dla śródmieścia al

Pokoju 4, Cel. 181-80, 183-96. dla

Nowej Ruty: os. Jagiellońskie bl.
I, tel. 856-26, dla Krowodrzy; ul.
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgó­
rza: ul. Kuirżeby 4, tel. 618-55,

luf. Służby Zdrowia, teł
•2v:i-li (całą dobę) Punkt Inf.

Aptecznej, tel. 107-65 (8--15, niedz

niećz.), lnf. w Aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24. Pstrow­
skiego 94. Wrocławska 48/52, N.

Huta, Centrum A bl. 4, Myśleni-
..ce,- Rynek 10, Proszowice, ul. 1

Maja 51 (8—20). lnf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 199-99. Lek. Spółdz.
Trący wizyty domowe lekarzy
chorób dziec. (so.b . 16—23.30, niedz.

8—23.30) oraz lekarzy kardiologów
(16—23.30 . niedz, piecz.) tel. 295-78,
225-66, Krak. To w. Świadomego
Macierzyństwa, Młódź Poradnia

Lekarska, ul,. Boh. Stalingradu
13, tel. 278-08 (9—18, sob. 8—14.
niedz. niecz.), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna — Rynek
Gl. 6, p. 1 (poii. 16.30—18.30, śr.

piat. 17 19), Tel. Zaufania 371-37

(16 22), Milicyjny Teief. zaulania
216-41 (całą dobę), lnf. o Usłu­
gach, Floriańska 20, tel. 271-30.
228-90 (7—18, niedz. niecz.), Nowa

Huta, os. Zgody 7, tel. 447 -31 (8—
18. niedz. niecz.), Pomoc Drogową
PZM, ul, Kawiory 3 tel, 755-75 i

748-92 (7—22).

giniony” (piąt- sob. niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. sob. niedz. 10—16) Muzeum

Lenina, Topolowa 5; Lenin w

Polsce. Lenin a współczesność
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41

(piąt. sob. 9—15, niedz. 10—15),
w Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. sob, niedz. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (piąt. sob
niedz. 9—16 wst. wol.), _

Muzeum

Historyczne, św Jana 12: Milita­
ria. Zegary (piąt. 10—18, sob. 10—
16. niedz. 9—14), Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultuw
Krakowa (piąt. sob. niedz. 10—14),
Franciszkańska 4: Kraków w la­
tach 1795—1914 (piąt, 9—15, sob.
niedz. 9—14), Mikołajska 2: Odno­
wa Krakowa dawniej i dziś (piąt
sob. niedz. 11—18). Wieża Ratuszo­
wa (piąt. 10—17 . sob.. niedz. 9—14)
Muzeum Narodowe — Oddziały.
Sukiennice: H Siemiradzki, ja­
kiego nie znamy (piąt. sob. niedz.

10—16), Dom Matejki, Floriańska
41: Twróczość J. Matejki sprzed
stu lat (piąt. 12—18. sob. 10—16,
niedz. 9—15), Szołayskich, pl
Szczepański 9: Polskie malarstv/o
i rzeźba do 1764 r. (piat, sob.
niedz. 10—16), Czartoryskich. Pi­
ja rska 8: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (piąt sob. 10—16.
niedz. 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1; M. Kratochwil — Malar­
stwo, rysunek, collage (piąt.' sob.
niedz. 10—16), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Współczesna fauna
Polski (piat, sob niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Pra­
dzieje N. Huty. Mumie egipskie
w świetle promieni „X”, Staro-

żytn. i średn. Małopolski, L. Dzie­
dzic — Wyst. fotografii —. Piękno
w kamień zaklęte (piąt. niedz.
10—14, sob. 14—18). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lu­
dowa, Biżuteria ludowa . Środko­
wego Wschodu (piąt. sob. niedz
10—15) Pryzriiat, Łobzowska .3-

Wyst. absolwentów ASP — Stan
robót (piąt. sob. 10—18, niedz.

niecz.), ZPAF. ul. św. Anny 3.

Niezależną fotografia amerykań­
ska (piąt. sob. 10—18, niedz. 10— ;

14), Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: „Kontakt — od Kontemplacji
do Agitacji” (piąt sob. niedz. 10—

18), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach. ul. Kruczkowskiego 5

(piąt sob. niedz, 10—17), al. Róż 3:

Tkaniny i rys. E . Seidl-Reiter

(piąt. sob. niedz. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: Grafika
i rysunek W. Kausch (piąt. sob.
11— 19, niedz. 11 —15), Czytelnia:
Wyst. projektów . scenografii do
dramatóv' francuskich — Z. Ko-

blańskiej (piat. sob. 10—21, niedz.

niecz.). Rydlowka, Tetmajera 28

(piąt. sob. niedz. 11—14), Między-
narod. Saton Fotografii, ul. Bob

Stalingradu 13: Venus 89 (piąt.
sob. niedz. 9—21). Kopalnia Soli

(7—12 i 14—19), Muzeum Zup Kra­
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz 8—19). Muzeum .Lotnictwa
1 Astronautyki, Czyży.ny (piąt
sob. niedz. 10—14), Fotosalon,
KDK, Rynek Gł. 27; Wyst. fót.
„Ocalić - to nasz obowiązek
(piąt. sob. niedz. 14—20), Galeria

2, KDK, Rynek Gł. 27; Mai. Z,
Gorczyńskiej (piąt. sob. niedz.

14—18), KMPiK, pl. Centralny;
Maluję to, co widzę — E. Wańka

(piąt. sob. 10—20, niedz. 11 —15),
Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański > 3a: 8 Międzynarodowe
Biennale Grafiki (piąt sob. niedz

11—18), BWA, Ośrodek Crico-l 2,
Kanonicza. 5; Idee Teatru Cricot
2 (piat. sob. niedz. 11 —18), Gale­
ria Krzysztofory. ul. Szczepańska
2: Prące M. Pinińskiej-Bereś (piąt.
sob. niedz. 11—17), Galeria, Flo­
riańska 34: Rysunek Olimpijski
J. L. Ząbkowski (piąt. 10—18, sob
10— 17, niedz. niecz.), Kramy Do-

minikańskie, Stolarska 8/10: Cera­
mika H. Modrzewskiej-Nowosiel-
skicj, Malarstwo i ceramika L.

Nowosielskiego (piąt. 11—19, sob,
11- 18, niedz. niećz.), Galeria „De­
sy”, św. Jana 3: Wyst. mai. Ę .

Kołączkowskiej (piąt. sob. 12—19,
niedz. niecz,).

Piątek
Sobota - Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24. Długa 88,
Kazimierza Wielkiego 11'7, Rynek
Podgórski 9. Pstrowskiego 9?

(tlen), N. Huta, Centrum C bl. 6

(tlen). N . Huta, Centrum A bl. 3
(tlen).

Niedziela

Dyżury dzienne: jak wyżej.

Zoo (Lasek Wolski) 9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

WYSIAWY-
-MUZEA

Fiątsk
Soboto - Niedziela

Wawel-komnaty spb.
niedz. 10—15 i 18—18). '„Wawel za­

Piątek I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 28,
0.C1,1,2.3.4.5.

1.5 Tu Jedynka. 17.30 Radioku-

rj.er. 18 Przy muz. o Olimpiadzie
18.25 Nie tylk-o dla kierowców.
19.20 Przy muz. o Olimpiadzie.
20.05 Przy muz. o Olimpiadzie
21.05 Informacje z Igrzysk Olim­
pijskich. 21.10 Koncert życzeń.
21.40 Utwory St. Moniuszki. 22.20
Infor. z Tgrzysk Olimpijskich 22.25
Tu Radio Kierowców. 22 .28 Mag
Kulturalny Programu I. 23 Wita
Was Polska. 23.45 Przegląd dnia

olimpijskiego.

Piątek II
Wiadomości: 21.30, 23.30.
16 Melodie filmowe, 16.10 Kon­

cert życzeń miłośników muz. 16.40

„Wielki Gatsby” — frągm. pow.
17.09 . Cosięwamwtejau-

.dycii najbardziej podoba 17.20

„■Witraż” — fragm. pow. A.

Kuśnięwicza. 17 .40 ,,I pięć lat póź­
niej” — rep. 18 Koncert organo­
wy. 18.25 Plebiscyt Studia Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 Klub Entu­
zjastów Nr.woczesncści. 19.05
„Owocobranie” — wiersze. 19.39
Koncert symfoniczny PRiTV w

Katowicach. 22.25 Najciekawsze
moim zdaniem. 20.45 D.c . koncer­
tu. 21.40 Z Ko-daly — Letni wie­
czór. 22 „Azef” — słuch. 23 Gra­
nice jazzu — aud. - 23.35 Co sły-
ebjRĆ w święcie. 23.40 Muz. na do­
branoc.

Piątek III

Wiądemości: 17, 19.M, 25.

17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40
Studio nagrań — aud. 18.10 .Polit
dla wszystkich. 18.M Czas, relaksu.
19 Codz. pow. w wyd. dźwięk. .1.
Putrament ^Rzeczywistość”. 19.35

Opera tyg. 19.50 Śmierć po ir-
landzku — ode. pow. P Driscol-
la. 20 Interradio - aktualności.
20.40 Katal. nagrań: Gilbert O’Sul-
livan. 21.20 Kolekcja muzyki sta­
ropolskiej. 22,08. Gwiazda siedmiu
•wiecz. 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu— dyskografie. 23 Album

poezji poi. 23.05 W tonacji Trójki,
24 Między dniem a snem.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 16.40, 22.55

16.45 Feniks — mag. poświęcony
odnowie zabytków (Kr). 17 .02

Gwiazdy i gwiazdki estrady (Ste­
reo) (Kr). 17.25 „Jedziemy do Ko­
mar” — fragm. pow. K. Zbijew-
sklej (Kr). 17 .40 Muz. rozrywkowa
(Stereo) (Kr). 18.09 Lecą wiórka,
lecą (Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 18.25
Dziecko na wakacjach - aud. z

telei. udziałem słuchaczy. 19.15
Lek. jez. franc. 19.30 Festiwal
Muz. Organowej I Kameralnej w

Kamieniu Pomorskim (Stereo).
20.10 VI Starosądecki Festiwal
Muz. Dawnej. 21.40 Wielkie balety
Strawińskiego (Stereo). 22.15 Kraj
i Polonia — aud. 23 Koniec pro­
gramu i hymn.

Sobota I
Wiadomości: 6, 9, 10. U, 12.05,

15, 19, 20, 21, 22, 23, O.M.

9 Lato z Radiem oraz relacje z

Olimpiady. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 11 .55 Komunikat o stanie
wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
I. 2 .25 lnf. z Igrzysk Olimpijskich.
12.30 Mozaika poi. mel. 12.45 Rol­
niczy kwadi-ans. 13 Komunikat

energetyczny. 13.01 Przy muz. o

Olimpiadzie. 14 Studio Gama. 13.05

Korespondencja z zagranicy. 15.10
Studio Gama. l«;Tu Jedynka. 17 .30

Radiokurier. 18 Przy muz. o

Olimpiadzie, 18.25 Nie tylko dla

kierowców. 19-20 Przy muz. o

Olimpiadzie. - 21,05 Informacje z

Igrzysk Olimpijskich. 21 .10 Gwiaz­
dy jazzu; .21 .35 Przeboje Studia
Gama. .22.20' Inforrń. z Igrzysk
Olimpijskich. 22.25 Tu Radio Kie­
rowców. 22.28 Gdańsk na muz;
antenie. 23-Wita Was .Polska. 23.45

Przegląd' dnia : olimpijskiego. .

Sobota II
Wiadomości: 6;30 , 7.30 , 8.30, 11.36,

13.30, 21.30, 23.39 .

6.35 Gimnastyka. 6.45 Mistrzo-wie

miniatury instrument. 7 .35 Kon­
cert poranny. - 8 .35 Dialogi i zbli­
żenia.: 9.30 Ermlda albo, królewna

pasterska .— słuch, W.49 Sprawy
codzienne. ’ 11.00 Utwory Chopina.

11 .'35 ■Public. międzynarodowa.
II. 15 Muz. spod strzechy; 11.55
Komunikat v stanie wod. 12,05
Miniatury muz. 12 25 Wakacje me­
lomana. 13 Mag. wędkarski. 13.1 .5

Fragm. opery „Roberto Deve-
reux”. 13.36 Ze wsi i o wśi. 13.51

Spotkanie ź folklorem. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14 .30

Przygody Sindbada Żeglarza —

ode.: pow.. B .

- Leśmiana. 14.50
Czata — mag. wojskowy. 15.05
Muz. Schuberta. ,• 15.20 , Rądióferie.
16 Śpiewają — Andrzej ,i Eliza,
16.10 .Przekrój muz. tyg 16.40 Czy
znasz tę książkę zagadka lit.
17 Z arćhiwum jazzu. 17 .20 Witraż'
— fragm. pow. 17 40 Reportaż B.

Markowskiej. 18 . Muz. archiwum
Pol. Radia. 18.25 Plebiscyt StudiaJ

Gama. - 18,39- Echa .dnia 18.40 Czas
i ludzie — aud... kombatancka. '19

Małysiakowie. 20Ś Notatnik kultu­
ralny. ,20.15 Recital fo-rtep., M. Śo-

sińskiej-Janczewskiej.
’ 21.10 P.

Czajkowski - Kaprys włoski' op.
45. 21.40? Nocna muż. 22 R.adiova-
riete. 23 Mistrzowskie interpreta­
cje muz. -dawnej; 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Muz. na dobranoc.

Sobota Ili
Wiadomości: 8, 10.30, 12.15, 17,

19.30, 2fł.
8.05 Za kierownicą. 8 .40 Kier­

masz płyt
'

wytwórni 'Pepita. 9
śmierć po irlandzka — ode. pow.
P. Drisco-lla (powt.j. 9.10 Mała po­
ranna muzyka. 9.45 Dyskoteka
pod . gruszą. 10.35 -Dyskoteka pod
gruszą (II). 11 Co.dz. pow. w wyd.
dźwięk. J. Putrament — Rzeczy­
wistość (powt.) . 11.30 Jazzowe tan­
ga. 12 .05 W1 tonacji Trójki. 13
Powtórka z rozrywki. 13.50 „622
upadki Bunga” ode. pow. St. I .

Witkiewicza (powt.) . 14 W tonacji
Trójki. 15.05 Lato w Filharmonii.
16 Rozrywka na Trójkę. 17.05
Muz. poczta UKF. 17.40 Muzyka
młodej generacji. 18.10 Polit. dla'

wszystkich. 16.30 Koncert jakiego
nie było. 19 Posłuchać warto. 19.15

Dawnych wspomnień czar. 19.35

Opera tyg. 19.50 Śmierć po ir-

ląhdzku — ode. pow. P . Driscol-
la. 20 Baw się razem z nami. 22 .08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22.25 Tea­
trzyk Zielone Oko „Glosowanie”
— słuch. 22.36 Romanse śpiewa M.

Święcicki. 23 Album poezji poi.
23.05 W tonacji Trójki. 24 Jam
session w Trójce.

Sobota IV
Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 16.40,

22.55.
6.45 Co niesie dzień (Kr). 7.44

Radio dedykuje. 8 Muz. kompozy­
torów rosyjskich (Stereo). 8 .10
Estrada przyjaźni 8.35 Sport, nau­
ka. technika 9 Wędrujemy z

pies. — aud. 9.25 Poranek pieśni
- • śpiewa M. Price (Stereo). 10
Lek. jez. franc. ,10.15 Śpiewa Ire­
na Jarocka; 10.20 „Zamki pełne--
niespodzianek” — - «ud. 11 „Od

wiedzy do mądrości” — aud. 11 .30

Mikołaj Giaurow śpiewa Verdie-

go (Stereo). 12.05 Audycja w

oprać. Wojciecha Brózdy (Kr).
12.15 Agrochem informuje (Kr).
12.25 Giełda płyt. 13 Tu Studio
Stereo. 14 .45’ Dudy, gajdy i kozy
(Stereo). 15.05 „Mónna Vanna” —

słuch. 16.05 Kodeks i kierowca.
16.25 Podziemne bogactwa — „Ru­
dy żelaza”. 16.45 Na radiowej an­
tenie wasze troski nasze wnioski

(Kr)* 17.05 „Szalona lokomotywa”
— słuch. (Kr). 17 .50 Antoni Dwo-
rzak — Koncert skrzyp. a-moll

op. 53. 18.24 Pogoda. 18,25 Dla

szczęścia dzieci — aud. 19 Prawo
rodzinne — aud. 19.15 Lek. jęz.
franc. 19:30 Studio Dwóch — mag.
stereo (Kr). 21.15 , Próg. stereo,
muz. poważnej (Kr). 22 .10 Kosmos
bliski i daleki. 22.30 Twórcy nau­
ki i nowej techniki — prof. T.
Baranowski.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

19, 21, 23, 0.Ó1.

8.20 Informacje olimpijskie.. 8.30

Przy muzyce o Olimpiadzie. 9.05
Rad. Mag. Wojskowy. 10.05 Przy
.muz. o Olimpiadzie. 10.30 Rada le­
śnego lekarza — słuch. 11 Przy
muz. o Olimpiadzie. 12 .50 Infor­
macja dla kierowców. 13 Studio
Gama. 14.30 W Jezio-ranach. 15
Koncert życzeń. 16.05 Zupełnie
nieprawdopodobna historia —

słuch. 16.50 Rad. orkiestry przed
mikrofonem. 17 Przy muz. o

Olimpiadzie. 17.30 Studio Młodych.
18 Kom. Tot. Sport. 18.05 Infor­
macje dla kiero-wców. 18.07 Ko­
munikaty. 18.10 Przy muz. o

Olimpiadzie. . 19.15 Przy muz. o

Olimpiadzie. 21.05 Podróże, podró­
że — aud. • 22 Z, płyt Billy Cobha-
ma. 22 .20 Moja audycja muz. 23.05
Jazz. 23.15 Rewia piosenek.. 23.45

Przegląd dnia olimpijskiego.

Niedziela II
Wiadomości: 6.S9 , 7.30, 14.30, 16.S0,

23.30 .

7.35 Koncert poranny. 9—11 .57
Niedzielne spotkania — program
literacko-muzyczny. 12 .05 Poranek
muz. symfonicznej. 13 Ożenek —

kom. M. Gogola. 14 .35 Kazimierz
80 — refleksje z '■konkursu. 15

Wymarzony dom Ani — słuch.
15.30 Nowe nagrania radiowe mie­
siąca. 1S Koncert Chopinowski.
16130 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 18 Poznajemy płyty Polskich

Nagr.ań. 16.35 Felieton public. kra­
jowej. 18.45 Katalog wydawniczy.
18.50 PKO — twój bank — twój
doradca. 13.55 Katalog wydaw. 19
Recital T. Haremzy. 19.20 Rozgło­
śnia, Harcerska. 20 Wielcy artyści
estrady i kabaretu. 21 Wojsko —

strategia — obronność 21.15 Pios.
żołnierskie, 21.30 Rozmaitości muz.

22 Nagrania V, Prihody. 22 .30 Poe-
: lycki koncert życzeń. 23 Z dzie­
jów muz. staropolskiej. 20.35 Pu­
blicystyka międzynarodowa. SS.40

Muz. na dobranoc.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30 , 22.
8 Nasze typy — przegląd aud.

tyg. 8 .35 Komu piosenkę..', s

Śmierć po irlandzku — ode. pow.
p. Driscolla. 9 .10 Ragtimy na

skrzypce i fortepian. 9.30 W stro­
nę kultury... - aud. 9 .50 Ragtimy
na klawesynie. 10—60 minut na

godz. 11 Dyskoteka pod gruszą. 12

Akcja na więzienie — 3 ode.
słuch, (lokum. 12 .25 Orkiestry i

dyrygenci. 13.20 Przeboje z no­
wych płyt. 14.05 Peryskop — prze­
gląd wyd. tyg. 14.30 Z muz. archi­
wum Pr. III. 14 .55 Spotkanie z

Aliną Rudnicką. 15.20 Podtrzymuj
ogień — nowa płyta Kenny Log-
ginsa. 16 Podróże komiczne —

Irag. pamiętników A. Tertnera.
16.15 Mała historia swingu (I). 17

Zapraszamy do Trójki. 19 Mała
historia swingu (II). 19.15 Opera
tyg. 19.50 Śmierć po irlandzku —

ode. pow. P . Driscolla. 20 Jazz

piano forte — aud. 20.40 Nie napi­
sany i napisany wiersz — Źródło
Aretuzy. 21 Na gitarze gra Pat-

Metheny. 21 .20 Gomółkowe melo-

tlyje — aud, 22.08 Gwiazda, siedmiu
wiecz. 22.30 Wielkie gwiazdy sta­
rego kina. 23 Album poezji poi.
23.05 Mała historia swingu (III).
23.45 Chopin w nagraniach Rubin­
steina.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.
8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Pogo­

da (Kr). 8 .30 Felieton lit. St. Sta­
nucha (Kr). 8 .40 Wakacyjne spot­
kanie z operetką (Stereo) (Kr).

.9 Gospoda świąteczna (Kr). 9.40
Amatorskie zespoły naszego re­
gionu (Kr). 10 Lipiec pełen skrzy­
piec — koncert dla dzieci (Ste­
reo). 11 Nurt ludowy w literatu­
rze — aud. 11 .20 Laureaci Fest.
Pieśni Chóralnej — Międzyzdroje
80. 11.35 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz — aud. 12 .05 Krzyżacy —

cź. II słuch, wg pow. H. Sienkie­
wicza. 13.15 Płanetnicy — aud.
13.30 Koncert z gwiazdą — R.
Flack. 14.10 Zawisza Czarny —

aud.. 14.40 Muz. z jednej' płyty
(Stereo). 15 Zegarek — słuch.

(Stereo). 15.40 Kwintet na Instru­
menty dęte (Stereo). 16.05 Studio
Wawel (Stereo) (Kr). 17.10 Wiersze
Miklosa Badnoti — aud. (Kr).
17.20 Koncert życzeń (Kr). 18

Czy miażdżyca pokonana? — aud.
13.30 Rozdwojenie — słuch. 19. A.
Dworzak — opera pt. „Jakobin”
(Stereo). 22 Muzyka rozrywkowa

'

(Kr). 22 .10 Muzyka Paula H.in-

i demitha (Stereo).

Piątek I
T4.30 Obiektyw. 14.50 Dziennik.

15.05 Wakacje—ode. 3 pt. „Wszys­
tkie drogi prowadzą do Gorzyja-
lek” — poi. film TV. 15.55 Studio

Olimpijskie. 19.20 • Dobranoc. 19.33
Dziennik TV. 20.10 Na Estradach
Świata — „Bruno Coquatrix i je­
go Ol yrnpia” — progr. rozr. 21 .05
Studio Olimpijskie 23 Dziennik.

Piątek II
ltoo Jęz. fr, — kurs podst. 16.30

Legendy tatrzańskich szczytów —

Mięguszowieckie. 16.45 „Estrada
folkloru". 17.15 „Ziemia księżni­
czki. Lusi” — radź, film rab. 18.10
Mistrzowie. interpretacji. 19.10

Kronika (Kr). 19.30 Dziennik TV.

„LATO W DWÓJCE”: .20.10 „Ży­
cie obok ringu” - franc. film TV.

■21.20 „Wszystko za wszystko” z

Karolem Slusiołem. 22 .30 24 godzi­
ny. 22.45 „Śen na jawie” — reci­
tal Tony Ronalda.

Sobota I
8 Studio Olimpijskie. 15 Pro­

gram dnia. 15.05 Radar. 15.20

Obiektyw. 15.40 Dziennik. 15.55
Studio Olinipijskie. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.10 „Po­
goda dla b.ogaczy” — ąmer. film
TV. 21.05 Studio Olimpijskie. 23
Dziennik. 23.15 „Pociąg do Du-

rąngo” — włoski film fab. (wes­
tern). .

Sobota II
„LATO W DWÓJCE”: 16.05 Za­

powiedź programu. 16.10 Uśmiech
spod parasola — próg. rozr. 16.40

„Egzamin” — bułg. lilm fab.. 17.35
Telekino sprzed lat: „Wojna do­
mowa” — serial TP. 18.10 „Siada­
mi Marco Polo”. 19.10 Kronika

(Kr). 19.30 Dziennik TV. 20.10 Na
wschód od Adenu — rep. 20.45

„Co słychać” — próg, publicysty­
czny. 21 .05 „Romans biurowy” —

komedia radź. (cz. I). 22.30 Pano­
rama jazzu polskiego — zespół
„Crash”.

Niedziela I
7 TTR — Zajęcia wakacyj­

ne. 7.40 Nowoczesność w domu i

zagrodzie. 8.10 Emerytury dla rol­
ników. 8.20 Studio Olimpijskie.
8.55, Program dnia. 9 Kino Tele-
ranka — „Pierścionki Almanzora”
— radź. film . fab. 10.05 Antena.
10.30 Studio Olimpijskie. 13.25
Dziennik. 13.40 Rolnicze rozmowy.
14.10 Z kamerą wśród zwierząt.
14.' Tele-Echo. 15.35 Losowanie

Dużego Lotka. 15.50 Studio Olim­
pijskie. 19 Wieczorynka. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Wichrowe
wzgórza” — ang. "film TV. 21.10
Studio Olimpijskie.

Niedziela II
9.3® „Na rakietowym poligonie”

—. . wojskowy. „LATO W

DWÓJCE”: 10.05 Antena. 10.30

„Obrońcy” — serial fab. 12.05
Teatr Telewizji. Siegfried Lenz —

„Ludzie bez winy”. 13.30 „Popo­
łudnie fauny i flory”. 14.15 „W co

się bawić” — pr. ąuizowy. 14.50

„Ryzyko” — rep. filmowy. 15.10

„Wszechmocna siła sztuki” — film
radź. 16.20 „Twiggy” — pr. rozr.

16.50 Teatr TV — Emlyn W.iliams:
„Prawdziwie niewinna buźka
dziecka”. 18.10 Świat na ekranie
— „Tajemnica wielkiej pirami­
dy” — film dok. 18.50 „Szanujmy
wspomnienia” — pios. Mikisa The-
odorakisa. 19.30 Dziennik TV. 20.10
Studio Olimpijskie. 21.10 „Sier­
żant Anderson” ode. pt. „Perfi­
dny proceder” — .film. 22 Spotka­
nie z gwiazdą — Garry. Brooker.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

PRZERWY
W DOSTAWiE PRĄDU

Zakład Unergetyezny Kraków —

przeprasza za przerwy w dostawie

energii’ elektrycznej:
>wdniachod1do30VIII,w

godz. 7.30—16, w miejscowościach:
Wielka Wieś. Trojanowice oraz w

Krakowie przy ul. Friedleina-,
Odrowąża, 'k. Plater, Wrocławskiej
5—9, Śląskiej 20

4 18 sierpnia, w godz. 7.30—16,
przy ul. Bronowickiej 50—70. ga­
raże. Bronowickiej od nr 35 do ul.
Krakusów, Kmiełowicza, Rydia 28,
Bandtkego 3, Krakusów

0 19 sierpnia, w godz. 7 .30—15,
przy ul. Cichej, Jadwigi z Łcbzo
wa 1—7, Ryclla od Bronowickiej
do Jadwigi z Łobzowa, garaże,
Szlacht.owskiego 31

4 20 sierpnia, w godz. 7.30—16,
przy ul.Wrocławskiej 28

< 21 sierpnia, w godz. 7.30—16,
pizy ul. Dzierżyńskiego mieczy
Obopólną a Piastowską. K-5318

3,5 m!n strat w wyniku

pożaru
Ponad 3,5 min złotych wyno­

szą straty spowodowane przez
pożar, który w tych dniach wy­
buchł w zakładach przemysłu
drzewnego w Kępnie (woj. ka­
liskie). Zniszczeniu uległa hala

produkcji skrzynek drewnia­
nych wraz z maszynami i urzą­
dzeniami oraz znaczne ilości

wyrobów gotowych i półfabry­
katów.
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Niech żyje
W lutym ub. r. wykupiłam

fla własność zajmowane prze­
je mnie mieszkanie (lj. po­
kój z przynależnośćiami) w

budynk u admini s trowany m

■przez PGM Dz. Krowodrza.
Posiadam akt notarialny Nr.

Rep. A. II. 34/17/79 umowy

kupna, ora* zawiadomienie o

Wpisaniu <*o ksiąg wieczy­
stych.

IV maju. br. władze miasta

zmieniły nazwę ulicy z do­
tychczasowej al. Inwalidów
na al. Kijowską, równocze­
śnie dokonując korekty nu­
meracji budynków tak, że za­
miast -poprzedniego numeru

5, obecnie jest ni 11.

Chcąc mieć uporządkowa­
ną dokumentacją, zwróciłam
się z prośbą do biura nota­
rialnego o naniesienie odpo­
wiednich zmian, lak u mnie,
jak i u nich. Uważam, że po­
winno to nastąpić na podsta-
wle Wpisu w moim dowodzie
osobistym, Zażądano jednak
ode mnie pisma ocl geodety
dzielnicowego stwierdzające­
go, że parcela, na której stoi

budynek, znajduje się teraz
n'e na al. Inwalidów 5 tylko
na al. Kijowskiej 11. W biu­
rze geodety Dzieln. Urzędu
przy al. Słowackiego 20, za­
żądano ode mnie z kolei po­
dania zaopatrzonego w stem­
ple skarbowe nadmieniając,
że prawdopodobnie i w biu­
rze notarialnym . będę mu-

siaia ponieść jakieś oplatu.
Uważam to za niesłuszne,

gdyż zmianą nazwy ulicy jak
i korekta, numeracji /nastą­
piły nie z mojej inicjatywy,

jan jliż raz wszystkie opłaty
pokryłam i obecne zmiany
wini y być przeprowadzone z

urzędu i bez dodatkowych
kosztów z mojej strony. Nie

„Herbapol"
przykładu

nie daje
Od. 3 tygodni sklep „Herba­

polu” przy ul. Szewskiej nr

23 jest zamknięty z powodu
choroby personelu. Na wysta­
wie marnieją piękne kwiaty
doniczkowe, o które nikt się
rie zatroszczył pized zamk-

nięciem sklepu. . Jeśli nadal

pozostaną bez wody — zginą.
Niby drobiazg, ale przed la­
ty zmarnowano w laki sam

sposób i w tym samym skle­
pie inne. cenne kwiaty.
„Herbapol” przykładu nie da-

je! A powinien.

STANISŁAW KLOCEK

biurokracja!
przekonuje mnie stwierdze­
nie, jakie usłyszałam w biu­
rze geodety, że jat się ich nie.

radziłam czy mcm . wykupo-
wac mieszkanie. Nie radzi­
łam się, ale byłam ze strony
władz b. zachęcana, a ponad­
to większość kosztów ponio­
sła instytucja, której jestem
rencistką, gdyż mnie nie by­
łoby na to stać:-. Nadmieniam,
że wraz ze mną zamieszkują
matka, rencistka i inwalidka

I-szęj grupy.

(Nazwisko w posiadaniu
redakcji)

Tylko białe...
Czytałam niedawno, m. in.

w Waszej gazecie, że mamy

zbyt duży procent, ludzi oty­
łych, co jest spowodowane *1**

nieprawidłowym odżywia­
niem. Wiadomo, że b.iale pie­
czywo sprzyja tyciu, ale gdzie
szukać ,,ciemnego' ■? Ocl kilku

miesięcy zniknął chlcb razo­
wy PANVIT poszukiwany
przez wielu konsumentów, a

obecnie ze względu na re­
mont jedynej piekarni ser­
wującej chlebr-ną miodzie, nie |
ma i tego chleba. "Chlęha
grahama nie ma w sprzedaży
również, a cbleb słodowy i

błonuit, jeśli się nawet poką-■1

żą, a są choć trochę nieświe- I

że smaku nie mają... i

PILNIE poszukuję miesz­
kania — pokoju z. kuch­
nią, w okolicy Olszy II
lub w pobliżu, na :okr?s
1 ro.ku. Warunki do
omówienia. Óferly:, tel.
70’8-25’.

Amatorka razowego chleba ,

Motorowerowe i

popisy
Od kilku lat jesteśmy ża-

'

ćlręczani łoskotem i hałasem :

motorowerów, Gromady wy­
rostków zbierają się ze swoi­
mi pojazdami kolo bloków yr i

S, 1'3. 14 na. osiedl u Kazimie­
rzowskim. i::.-vii--ząd.'ąa/łą,..:- -sebie--i
popisy- jeżdżąc bez ątłumjW..
kaw, z gazóm wciśnięty ly lló;':~'
oporu. Nie zważają im-. 'bę.z-
pleczeństwo dzieci i doro­
słych, -nie szanują . żadnych
przepisów drogowych. Przez
cale dnie, czasem do późna -w .

nocy za. oknami słychać, wy-
cle silników pracujących na

najwyższych obrotach. A

przecież wiciu ludzi z nasze- 1

go osiedla pracuje na. zmia­
ny, chcialoby wypocząć,
przespać się w dzień, ale nie i

da się. Należy przynajmniej
ograniczyć prędkość pójaz-.
dów do 5—10 km/h. Coś wre­
szcie z plagą molorowerzy-

""

stów trzeba zrobić.

WIESŁAW KAMIŃSKI
Nowa Huta •..

W rok po trzęsieniu ziemi...

Tej Budvy już nie zobaczy­
cie’’ — pisał na łamach
zz „Echa” w kwietniu ubie­

głego roku Janusz Zaręba na

wiadomość o tragicznym trzęsie­
niu ziemi,'które' zniszczyło jugo­
słowiańska republikę Czarnogó­
ry. Główna, fala wstrząsowa (7,2
stopiiia w skali Richtera) przy­
szła 15 kwietnia 1979, w przed­
południe Wielkanocnej Niedzieli.
Ale to nie był koniec dzieła
zniszczenia. Przez następny mie­
siąc zanotowano jeszcze dwa ty­
siące wstrząsów, o dużej nieje­
dnokrotnie sile.

Jest czerwiec 1980, piękny la­
zurowy Czerwiec nad Adriaty­
kiem. Wraz z Boeingiem' 727 ju­
gosłowiańskich linii lotniczych
JAT gładko opadam nad lustrza­
nymi wodami wschodniej części
Zatoki Kotarskiej —r jedynego
fiordu południa . Europy. Po obu
stronach surowe skały wysokich
gór oraz łagodniejsze już .wzgó­
rza ■obleczone dywanami połud­
niowej roślinności. Wszystko-.ką-
pie .. się' we wbzesnoporannym
śródziernhomorskim' słońcu'; . Aż

się wierzyć nie ćhce, że tę cu­
downą krainę przyroda potrak­
towała tak . okrutnie w ciągu
kilku chwil.

Samolot siada na małym lot­
nisku w Tiracie. Normalnie

przywozi się tu głównie turys­
tów, lecz w pierwsze deszczowe
dni po kwietniowej katastrofie
ton skromny pas startowy stał

się jedynym punktem, przez któ­
ry cała Jugosławia i świat nios­
ły Czarnogórze ratunek. „To na.j-

/większa’ katastrofa w całej czar­
nogórskiej historii. Drogi, budyn­
ki, urządzenia i systemy wodne

zostały zniszczone. Wiele lat mi­
nie zanim W." pęłhi'. zaleczymy

„wszystkie, rany zadane;-przez-
trzęsienie...” — stwierdził Djor-
djije Vukmanowić. członek w.ładz

Socjalistycznej Republiki Czar­
nogóry. Słowa te potwierdzi!
A. M. M’Bbw, 'dyrektor- general­
ny UNESCO. któ‘ry z grupą eks­
pertów zapoznał się ńa miejscu

Fałszował dane...
Prokurator wojewódzki w

Bydgoszczy, zastosował jareszt
wobec. dyrektora naczelnego
jednego z przedsiębiorstw byd­
goskich. Jak wykazało śledztwo
— kierownicy ferup robót przed­
siębiorstwa kierowanego przez
zatrzytnanego na przestrzeni'
1978 i 1979 roku systematycznie
podawali' do protokołu inwenta­
ryzacyjnego zawyżone wielkości

wykonahia ■produkcji. Stwier­
dzono także, że polecenie fałszo­
wania danych otrzymywali oni

bezpośrednio od dyrektora na­
czelnego'. Łączna Suma zawyżo­
nych wielkości w produkcji bu­
dowlano-montażowej sięga pra­
wie 24 min złotych. ,

(Korespondencja własna z Jugosławii)

dinarów, czyli ok.
Jest to

ze skutkami, trzęsienia. Słowa te

potwierdza każdy Czarnogórzec,
potwierdzają je też dokładne dziś

dane.

Specjalna komisja złożona z

Jugosłowian i • zagranicznych
ekspertów ustaliła, że poważnych
zniszczeń doznało aż 25(1 miast,
miesteczek i wsi Czarnogóry.
Życie straciło 96 osób (szczęściem
w niedzielne przedpołudnie lu­
dzie na ogół powychodzili z do­
mów, które potem waliły się jak
domki z kart), 176 zostało ciężko
rannych, a 1,5 tysiąca — lżej.
Straty materialne wyraziły się
olbrzymią kwotą 70’ miliardów
675 milionów
4 miliardów dolarów,
czterokrotnie więcej niż.wynosił
ostatni przed klęską roczny do­
chód narodowy całej Republiki!

Zwiedzając malownicze miej­
scowości i miasteczka na wy-

. brz.eżu Czarnogóry, niemal nie

spotkałem domów i budynków,
których ściany nie byłyby ozna­
czone wielkimi różnokolorowymi
symbolami. Te symbole to owoce

gigantycznej pracy wielu grup
badających stan budowli po trzę-
. sieniu. W wyniku kontroli ponad
70 tysięcy (!) budynków okazało

się, że 11 735 jednostek mieszkal­
nych uległo zniszczeniu, a ponad
40 tysięcy poważnemu uszkodze­
niu, wymagającemu usunięcia
zamieszkałych ludzi.

I to właśnie widać < przede
wszystkim. Wojskowe namioty,
setki przyczep campingowych —

wszystko to dziś tętni życiem ty­
sięcy mieszkańców Czarnogóry,
których w sumie ponad 100 ty­
sięcy zostało po kwietniowej nie­
dzieli bez dachu nad głową. A

„Miss Smith”, czyli „Pani Kowalska” — to tytuł rzeźby Johna Clincłia, jednego z eksponatów
letniej, wystawy sztuki w londyńskiej galerii Royal Academy. CAF — Keystohe

obok namiotów i przyczep, wielu

prowizorycznych kiosków, im­
prowizowanych sklepów i zakła­
dów usługowych stoją budynki
z ciemnymi oczodołami okien.

Dziesiątki, setki opuszczonych
domów — wymownych świad­
ków trzęsiena. Jadąc przez Her-

ceg No‘vi, Jgalo, Perast, Becici,
Sutomore, czy nawet przez Ko tor

i Budvę — te dwie prastare perły
czarnogórskiego Adriatyku, moż­
na dziś odnieść wrażenie, że

wstrząsy nie wyrządziły tu wie­
lu, szkód. Dopiero gdy uważniej
popatrzeć po domach’, szkołach,
kościółkach,' widać jak wiele z

nich zamieniło się w martwe

mury o spękanych ścianach i na­
ruszonych dachach. k.....

Pęknięcia to rzeczywisty pro­
blem po trzęsieniu. Z każdego —

jak napisałem — takiego domu
trzeba było ewakuować ludność
i dopiero potem zobaczyć co z

budynkiem da się zrobić. Klam­
ry, wlewy betonowe, wzmocnie­
nia — wszystko to można stoso­
wać poplero po trudnych i pra­
cochłonnych obliczeniach Trzeba
też pamiętać o możliwości przy­
szłych trzęsień (choć eksperci z

Japonii orzekli- prawdopodobień­
stwo wystąpienia równie silnego
za dopiero ok.,300 lat), gdyż raz

strzaskany budynek, choć na­
prawiony, będzie bardziej wysta­
wiony na ciosy z wnętrza ziemi.

Ogląda się to. co zostało. To, co

od razu legło całkowicie w gru­
zach, przez rok zdołały usunąć
specjalne brygady z Czarnogóry
i pozostałych republik Jugosła­
wii, które południowym braciom

przyszły solidarnie z pomocą.
KRZYSZTOF W. KASPRZYK

0polak*
metoda wkupi anta

populacji mrówek or&z

przemieszczania ich . na dowolną
odległość zaczyna robić karierę.
Twórca tej metody,, dr /Tadeusz

Podkówka, organizator -prosz-

kowskiej stacji ds. wykorzysta­
nia mrówek dla> ochrony lasii,
zaprezentował niedawno swe

wyniki specjalistom 5 z krajów
RWPG.

Mrówki są sprzy.mierzeńceih
drzew i im więcej będzie mro­
wisk, tym mniej możK-ą zuży­
wać środków chemicznych. Pre­
paraty chemiczne niszczą' wpra­
wdzie — jak wiadomo — vszkod-

riik'i, ale zatruwają runo, leśj^e.
Tymczasem wystarczy ,

« 3^4

mrowiska na 1. ha-.Jasu, aby o-

pylanie z samolotów stało się
zbyteczne. •‘

4:

e

O .skali a problemu świadczą
wyniki inwentaryzacji dokona­
nej -na., południu . kraju. Wyka­
zała ona, że w województwach

. bielsko-bialskim, częstocho w-
' skini. katowickim i opblskęm
ilość mrówi’sk‘ zm alała- w." óstąt-
nicli" latach o połową. Opolscy
myrmykolodzy, tj'. specjaliści w

zakresie nauki o . mrówkach,
; pospieszyli z pomocą lasom' .na

północy, szczególnie atakowa­
nym przez szkodniki. Okrę­
gowy. Zarząd Lasów Państwo­
wych w Katowicach' postanów ił

tworzyć .sieć rezerwatów mró­
wek podobną do tej’, .która

przed kilku laty powstała, w

Prószkowie. Stamtąd będzie > się
je przenosić do rejonów, w któ­
rych brakuje mrowisk. Metody
dr Podkówki polegają na seg­
regowaniu pocz warek, sondo­
waniu kopców, za pomocą apa­
ratury wyposażonej w termo­
regulatory oraz przemieszcza­
niu mrówek. •

'

Praco

SOLIDNEGO fliziarza —

zatrudni - na dogodnych
■warunkach zakład fliziar-
ski. — Andrzej. Heretyk,
uE Płaszowska 13/4, tele­
fon 806-64 — (godz. IG—20).
GOSPOSIA do rodziny z

małym dzieckiem po­
trzebna zaraz. Warunki
bardzo dobre. Zgłoszenia:
Kraków, Morelowa 4, tel.
220-11 wewn. 58.

LAKIERNIKA samocho­
dowego zatrudni zaraz

zakład lakierniczy — Ry­
szard Przebinda, Skawi­
na, 1 Maja 1. g-34788
DO zbierania porzeczek
potrzebni. pracownicy.
Zgłoszenia: Stanisław
Kosch, Wrząsowice 60.
Dojazd autobusami MPK
nr135lub235—zBorku
Nałęckiego do Zbydnio-
wic. g-34424
KULT URAL N Ą sprzedaw­
czynię zatrudni pracow­
nią cukiernicza — Franci­
szek Strzemecki, Kraków,
ul.' Teligi 15. g-34431
FRYZJERKĘ

'

damską
przyjmie zakład fryzjer­
ski — Stanisław Draoik,
Kraków, Dietla 47.

Matrymonialne

WDOWA, wyjątkowa 1o-
warzyszka, niezależna, lu­
biąca dom, turystykę —

pozna wdowca po sześć­
dziesiątce, raczej wyższe
Wykształcenie, przystojne­
go. szlachetnego. -- Cel
matrymonialny. — Oferty
33538 -.tPrąsa” — Kraków,
Wiślna’’-' 2.’

Kupno

PRAI.KĘ automatyczną —

chętnie importowaną —

kupię. Telefon 220-61.

OBRAZY kupię. Oferty
33849 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZEGAREK kieszonkowy
siebrny Schaffhausen --

kupię. Oferty 34332 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

28 ŻEBEREK aluminio­
wych białych, produkcji
KZA — kupię. Tel. 220-11 .

wewn. 12; 34824-g

Sprzedaż
SAMOCHÓD Syrena R-20

bagażowy, z plandeką zie­
loną, nowy — sprzedam.
Oferty 34434 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TOYOTA Corolla, nowy-,
srebrny metalik — sprze­
dam. Zgłoszenia: Bogdan
Kłeczek, Kraków, ul.
Ściegiennego 73 m. 38 .

g-3467G
ZASTAYA 1100, rok 1977,
stan idealny — sprzedam.
Tel. 104-34. g-34723

FIAT 125p-1500, rok 1978,
stan bardzo dobry —

sprzedam. Tel. 625-11.
__ _______________ g-34721

DUZą szlifierkę bezkło-
wą do wałków, rolek ło­
żyskowych itp., z możli­
wością szliEowania auto­
matycznego — sprzedam.-.
•Oferty •_ .34096, „^rasa”-
Kraków, Wiślna 2.

'SYRENĘ' 103 sprzedaną.
Retoryka 6A;6. g-34737

SKODĘ Octavię w do­
brym stanie ■— sprzedam.
Pisary 116, kolo Krzeszo­
wic. g-34293

MASZYNĘ
biu rową
sprzedam.
„Prasa” Kr

- .do; pisania,
„Cońsul”

'
—

Oferty 34353
a kosy, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 125p
po „wypadku oraz Syrenę
105'=— sprzedam. Tel.
616-85 wewn. 278.

■, g-34365
MIKROFONY AKG 190 C
— sprzedam. Oferty 34334
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PŁASKORZEŹBĘ fajan­
sową ozdobną nad komi­
nek,- z XVIII wieku, o

wymiarach ‘80X45 cm .ordz.
kafle i gzymsy ozdobne z

rozbiórki kominka — oka­
zyjnie sprzedaip, z wyko­
naniem. Racławicka 26 4.
godz. 17—19. g-3 -1526

■-_ i,__ u------------------- ---------

SYRENĘ 103, po general­
nym remoncie, silnik, bla-
bharka — stan idealny —

okazyjnie sprzedam. Rac­
ławicka 26 4, godz. 17-—19.

g-34537

ITAT 123p-1300. rok 1978
— sprzedam. Kraków, ul.
Obopólna 21 (zakład),
godz. 8—9, 17—13.

. g-34754

CEBULKI frezji w kolo­
rach sprzeda gospodar­
stwo ogrodnicze, Kraków,
ul. Fiołkowa .2. g-34300

PIIZYCZEPĘ kempingową
N-126 R - - sprzedam. Tel.
grzecznościeuwy •. - 160-20,
godz. 17—19. f . g-34460

PRZYCZEPĘ kempingo­
wą, wersja eksportowa. —

sprzedany, r Wola Duchac-
ka‘,

' ul’. Serbska 4.54, po
godz. 19. g-34497
FIAT 125p, 1971, po re­
moncie — pilnie sprze­
dam. Nowa Huta. .os .

Urocze 4 47., g-34701
FIATA 125p-1500, koniec
roku 1974, ~ stan bardzo
dobry — pilnie sprzedam.
Oferty 34683 „Prasa”
Kra ków, Wiślna 2.

TANIO sprzedam silnik
do Fiata' 125p. Tel. 186-11.

BARDZO tanio sprzedam
motocykl . Ponnonia z

bocznym wózkiem. Tel.
382-63. g-34535
FIAT 125p MR, . 3-letni,
;oraz. stereo magnetofon
samochodowy 50 W, ze

wzmacniaczem — sprze­
dam.- Tel. ’

341-84, środy i
czwartki. • g-34787
SKODĘ Octavię „na cho­
dzie” — sprzedam. Ul.
Nowowiejska 37 1.

CZTERY fotele zielone. -

ławę.i segmenty kuchen­
ne —' sprzedani. My.śliw-
cowle, Kraków, ul. Ło­
kietka 18B.1 . Oglądać po
południu. g-34659

FRZYCZEpĘ N-l26 B —

sprzedam. Oglądać: Kra­
ków", ul'. Zloty Róg 43.

- Różne

FLIZY i' terakotę' układa
solidnie 'i terminowo za­
kład usługowy — Andrzej
Heretyk,- Kraków, ■Fla­
szo wska 13/4 - -

, telefon
806-64 (godzina 16—20).

'.. '3J8.1F>.-g

PIECE centralnego ogrze-! POSZUKUJĘ garsoniery
\yania, grzejniki stalowe,'lub pokoju z kuchnią,
okucia piecowe — ramy,j Tel. 243-69. g-34718
piekarniki, drzwiczki — ------------------------------------

spawarki,
'

wały do hęb-1 DO wynajęcia pokój
larki, bojlery, terakotę,'umeblowany. Kraków-
ęlTzwi harmonijkowe, siat- Nowa Huta, os. Kalino-
ki ogrodzeniowe,, tech-' we 19/155, VIII piętro,
niczne, wykładziny pod-l g-34346
logowe — poleca sklep —'

Kazimierz Łodziński, Kra- ......

ków, Pstrowskiego 36. a

os.

SUKNIE ślubne zagra­
niczne, białe, kolorowe —

wypożycza saloń mody
ślubnej „Sylvia”, Kra­
ków, Topolowa 52.

TAPETOWANIE szybko i
solidnie wykonuje zakład
H. Gołowskiej, tel. 720-06,
godz. 14—17. g-34474

Zguby

ZNALAZCĘ portfela przy
Podchorążych — proszę o

kontakt. Tel. 711-89 .

A

▲
Lokale A

POKÓJ do wynajęcia.
Lotnisko Południe 3G 18.

A

A
PRACUJĄCA, ■niepaląca
— poszukuje superkom-
fortowego mieszkania. ■
Czynsz płatny za rok.
Oferty 34637. „Prasa”
Krąków, . Wiślna 2.

A

A

GARSONIERĘ superkom*-
fortową własnościową —

sprzedam. Oferty 34702
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-l, M-2, M-3 — wła­
snościowe, domek. lub
połowę — zdecydowanie
kupię. Oferty 34527 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-2 własnościowe —

sprzedam. Os. Kalinowe
20/1-18. g-34487

ZATRUDNI

w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA 71

ZAKŁAD ODLEWNICZY „ZREMB

na korzystnych warunkach, robotników, wykwałifi- ■
kowanych, w zawodach:

FORMIERZA

OCZYSZCZACZA ODLEWÓW
WYTAPIACZA METALI

RDZENIARZA

TOKARZA

oraz KANDYDATÓW do przyuczenia w pcw.
zawodach - jak również

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Osobowy, Szkolenia i Psychologii Pracy
Kraków, ul. Mogilska 71, pokój 34 — codziennie

w godzinach 8—15, telefon nr 151-11 wewn. 26..

K-4558

DWA mieszkania M-2 su-

perkomfortowe: -os . pra­
ski Wielkie i Wola Du-
chacka — zamienię s /na
jedno 3—4-pokojowe,., su-

perkomfortpwe, najchęt­
niej dzielnica Krowodrza.
Oferty 34293 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.



B. Wysoczcmskc; trzecia we florecie!

NIE zawiedli oczekiwań polskich kibiców zapaśnicy JAN DOŁ-

GOWICZ, JÓZEF LIPIEŃ oraz ANDRZEJ SUPRON. Powtórzyli
sukces swojego kolegi R. Bierły i także zdobyli srebrne medale,
A, Supron był bliski uzyskania nawet tytułu mistrza olimpijs­
kiego, niestety w finałowej walce minimalnie przegrał z Rumu­
nem Rusu i musiał się zadowolić drugim miejscem.

Mimo że żadnemu z wymie­
nionej trójki nie udało się zdo­
być złota podopieczni trenera

Janusza Tracewskiego i tak zna­
cznie powiększyli skromny do­
tychczas dorobek ekipy „biało-
czerwonych”.

Wieczorem przeżywaliśmy mi­
łe chwile za sprawą florecistki
BARBARY WYSOCZAŃSKIEJ.
Po udanych występach w poje­
dynkach eliminacyjnych zakwa­
lifikowała się do finału, w któ-

nie

PO 53 konkurencjach kla­
syfikacja medalowa przed-

następująco:
53
37

stawia się
ZSRR
NRD

Węgry
Bułgaria
Szwecja
Włochy
Rumunia
W. .Brytania
Francja
Australia

Grecja
Ktiba

Szwajcaria
POLSKA
KRL-D

Meksyk
Brazylia
Czechosłowacja
Dania

■Finlandia

Hiszpania
Jamajka
Liban

»rNASI MEDALIŚCI ?

BARBARA ’

SKA urodziła się
1949 r., jest z zawodu nau­
czycielką, klub AZS Warsza­
wa. Trener Z. Składanowski. i

Zdobyła wraz z koleżankami ,

wicemistrzostwo świata w

walkach drużynowych w 1978
r. a w 1971 r. trzecią lokatę.

’

W 1975 r. była szósta w mi- '

strzostwach świata. Dwu- I
krotna mistrzyni Polski (1977 |
i 79 r.). Debiutowała w tur- ;

r.ieju olimpijskim w

trealu, zdobywając
koleżankami szóste

drużynowo.
*

JAN DOŁGOWICZ,
się 21 XII 1954 r. Jest dwu­
krotnym wicemistrzem Euro­
py (1978, 1979), trzykrotnym
mistrzem Polski. Debiutował

[' w Igrzyskach Olimpijskich.
! Jego trenerem klubowym w

. GKS Katowice jest J. Ada-
. .rńasżek.

' *.
i JÓZEF LIPIEŃ, urodził się
i 6 II 1949 r., trenuje w Wi-
I sloce Dębicą pod kierunkiem

trenera. Cz. Korzenia. Mistrz
świata.-z 1973 r.. dwukrotny
wicemistrz świata (1974—75),

1 brązowy medalista MĘ z 1978
! r. Dziesięciokrotny mistrz
l Polski. '

WYSOCZAN- ;
się 12 VIII 1

(.

Iii

J

860 m, Blechaczówna eliminację
rzutu oszczepem. Nie zdołał za­
kwalifikować się do finałowej
rozgrywki nasz trójskoczek Z.
Hoffmann. W chodzie na 20 km,
gdzie sensacyjne zwycięstwo
uzyskał Włoch — Dąmilano
(przed Poczynczukiem z ZSRR .i
Wieser.em z NRD) B. Bułakow-
ski był siódmy, pobił rekord
Polski, a po dotarciu na metę
zemdlał.

Na koniec wreszcie trzeba

wspomnieć o drugim finale ko­
biecym, pchnięciu kulą, gdzie
wygrała I. Słupiąńek .. (NRD)
świetnym wynikiem 22,41 m,

wyraźnie dystansując swoje ry­
walki.

Jutro gra Wisła

1038 zawodni­
czek i zawodni­
ków, .z 78 kra­
jów przystąpiło
wczoraj do olim­
pijskich zawo­
dów lekkoatle­
tycznych. Na
stadionie im. W .

Lenina na Łuż-
nikach rozpoczęły się wspania­
łe, pełne napięcia, emocji i
wielkich wyników zawody, któ­
rych hasłem przewodnim jest
wielki łaciński napis „Citius-Al-
tius-Fortius” (szybciej, wyżej,
dalej) umieszczony wysoko nad

trybunami stadionu.

Sportowcy stosują się do tej
rzymskiej maksymy, w zawo­
dach padają znakomite rezulta­
ty, sensacja goni sensację. W

pięcioboju Nadieżda Tkaczenko

osiąga 5083 pkt., przekraczając
magiczny pułap — 5000 pkt., w

biegu na , 400 m Ugandyjczyk
— Akki Bua, legendarny 400-
metrowiec, odpada w pierwszej
eliminacji przegrywając m. in.
z naszym R. Śzparakiem, w

rzucie oszczepem U. - Richter z

NRD bije rekord olimpijski —

66,66 m.

A Polki i Polacy? Też dobrze.
Woronin jest w półfinale 100
metrów. Januchta, Katolikowa i
Bukis przebrnęły pierwszą fazę

Mon-
wraz z

miejsce
jęła 3 m. U' półfinałowych wy­
ścigach skiffistek i walczyć bę­
dzie o medal. Odpadli natomiast

jej koledzy w czwórkach pod­
wójnych i ósemkach.

SZERMIERKA. Do „16” naj­
lepszych szablistów awansowali
J. Bierkowski i A. Kostrzewa, w

drugiej eliminacji zakończył na­
tomiast walki L. Jabłonowski.

ŻEGLARSTWO. Jak na. razie

tylko L. Wróbel i T. Stecki w

klasie „470” znajdują się w czo­
łówce zajmując po czterech wy­
ścigach 4 lokatę.

HOKEJ NA TRAWIE. Zgodnie
z oczekiwaniami nasi laskarze

przegrali z liderami turnieju
Hiszpanami, choć chyba zbyt
wysoko, bo aż 0:6.

GIMNASTYKA. Po

zaciętej walce ■'tytuł
wieloboju przypadł
nieoczekiwanie E.

(ZSRR przed GńUeck
Comaneci (Rumunia),
najlepsza — Jokiel —

— 20, a Matraszek nie
ła konkurencji (kontuzja),
rywalizacji wielobojowej panów
A.. Szajna był ostatecznie 17, W.
Wożniak na 29 m.

urodził

rym odniosła 3 zwycięstwa zdo­
bywając brązowy medal. Warto

dodać, że Polka aż dwukrotnie

pokonała mistrzynię olimpijską
Francuzkę Trinąuet.

Gratulując medalistom

sposób nie wspomnieć o ich ko­
leżankach i kolegach, z których
większość zademonstrowała wre­
szcie dobrą formę. W krótkich

relacjach wspomnijmy więc o

wczorajszych występach naszych
reprezentantów na olimpijskich
arenach.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY.
Pozbawieni już medalowych
szans Polacy „zachowali twarz”

uzyskali niezłe czasy w biegu
przełajowym, dzięki czemu a-

wansowali zarówno w klasyfi­
kacji indywidualnej i drużyno­
wej. J. Peciak uplasował się w

końcu na szóstym miejscu, J.
Olesiński na jedenastym, a M.

Bajan na osiemnastym. W ry­
walizacji zespołowej wyprzedzili
Francuzów zajmując czwartą
pozycję.

BOKS. Bez tremy walczył 20-
letni K. Kosedowski z mistrzem

olimpijskim z Montrealu Ko­
reańczykiem Yong Jo Gu i po
niezwykle zaciętym pojedynku
wygrał z nim jednogłośnie na

punkty co zostało przyjęte jako
niespodzianka bardzo dużego ka­
libru. y

JEŹDZIECTWO. Znakomicie

wystartowali nasi zawodnicy
biorący udział we wszechstron­
nym konkursie konia wierzcho­
wego. Po ujeżdżaniu na pro­
wadzeniu są J. Daniluk i
M. Szlapka, którzy znaleźli się
wczoraj. w pierwszej
czestńików zawodów

stąpią . natomiast St.
J. Wierzchówdecki).

STRZELECTWO. Nie udało się
poprawić lokat polskim zawod­
nikom strzelającym do sylwetki
biegnącego dzika. J. Greszkie-
wicz był ostatecznie dziesiąty, a

E. Jańczak — siedemnasty.
Trwają natomiast zmagania w

dwóch innych konkurencjach.
W pd-6 A. Macur jest na 11—13
m, a J. Zapędzki na 14—17 m.

Po 3 rundach strzelali skeeto-

wyeh W. Gawlikowski zajmuje
■12 pozycję, a jego kolega II. Pa­
włowski plasuje się na 30—33 m.

SIATKÓWKA. Kontynuują do­
brą passę siatkarze. Wczoraj ła­
two poradzili sobie z Libijczy-
kami wygrywając 3:0.

PIŁKA RĘCZNA. Rozkręcają
się szczypiorniści, czego dowo­
dem nieoczekiwanie wysokie
zwycięstwo nad Duńczykami
26:12.

WIOŚLARSTWO. Nie zaprze­
paściła szansy B. Dziadura, za-

Kontrolne mecze

(frugoligoweów
WCZORAJ piłkarze Hutnika i

Cracovii rozegrali kontrolne me­
cze z zespołami zagranicznymi.

Hutnicy zmierzyli się z pier­
wszoligowcami jugosłowiański­
mi — drużyną Buducnost z Ti-

togradu i wygrali 1:0 (1:0).
Bramkę dla gospodarzy zdobył
w 18 min. gry Walankiewicz.

Spotkanie mogło się podobać
szczególnie w pierwszej poło­
wie. Należy podkreślić bardzo
ambitną postawę podopiecznych
Z. Barana. Jugosłowianie to

przecież 10. zespół I ligi jugo­
słowiańskiej mający w -swoich

szeregach kilku dobrej klasy
piłkarzy.

PIŁKARZE Cracovii w towa­
rzyskim pojedynku podejmowali
drugoligowy zespół węgierski
SV Yegyesz Każinobarcikai.
Krakowianie zagrali słabiutko,
ustępowali swym przeciwnikom
i przegrali 0:2 (0:1), tracąc
‘bramkę w pierwszej połowie z

rzutu karnego (strzelcem był
Tot), a . potem po pięknej akcji
i efektownym strzale Petrowi-
cza w drugiej połowie zawo­
dów. Spotkanie prowadził J.
Hańderek z Krakowa.

JUTRO, w sobotę, 26 bm., ko­
lejny mecz piłkarski w Krako­
wie. Tym razem wystąpią za­
wodnicy Wisły, którzy podej­
mować będą na swoim boisku
Buducnost z Titogradu. Począ­
tek meczu o godz. 17.

I ■ *

ANDRZEJ SUPRON, uro-

! dził się 22 X 1952 r., trenuje
w ,GKS Katowice, pod kie­
runkiem J. Adamaszką.

Mistrz świata z 1979 r.. dwu­
krotny wicemistrz (1975 i 73),
brązowy medalista. (1974),
mistrz, wicemistrz i brązowy

■medalista mistrzostw Ejiro-
'

py. Ośmiokrotny mistrz Pol-
I ski.

ogromnie
mistrzyni

zupełnie
Dawydowcj

(NRD) i
Z Polek

18, Majza
ukończy-

W

(27—17— 9)
9—17—11)

5— 2)
2- 7)
0— 4)
0- 1)
3- 2)
2— 1)

(

0)(
1)I

1)f
1)I
1)J
1)I
1)<
1)l

grupie u-

(dziś wy-
Jasiński i

Olimpijska pocztówka

SPORTOWCY krajów
zdobyli już olimpijskie punk­
ty (w klasyfikacji nieoficjal­
nej). Oto kolejność: 1. ZSRR —

357,75 pkt., 2. NRD — 228,5
pkt., 3. Węgry — 80 pkt., 4.

Bułgaria — 76 pkt., 5. POL­
SKA — 54 pkt., 6. Rumunia

48,5
'

pkl., 7. Szwecja — 43

pkt., 8. Australia — 33 pkt.,
9. W. Brytania — 32,75 pkt.,
10. Włochy — 31,75 pkt., 11.

Francja — 28 pkt., 12. CSRS
— 25,75 pkt., 13. Finlandia —

15 pkt., 14—15. KRL-D i Ku­
ba po 14 pkt., 16—17. Holan­
dia i Jugosławia po 10 pkt.,
18—19. Grecja i Hiszpania po
0 pkt., 20. Szwajcaria — 8

pkt., 21—23. Brazylia, Dania
1 Meksyk po 7 pkt., 24—25.

Jamajka i Liban po 4 pkt.,
26—27. Belgia i Mongolia po 1
2 pkt. (

<

od red. Zdzisława Sroki

Olimpiada rozpoczęła się na. dobre — taka, opinia panuje
w kręgach kibiców sportowych Moskwy, a wynika ona

z faktu, ii do bojów dopiero wczoraj przystąpili lekkoatle­
ci, reprezentanci „królowej sportu". Ich starty wywołują w każ­
dych igrzyskach najwięcej emocji, 'śledzone są przez największe
tłumy kibiców. Tak jest i teraz, wczoraj trybuny stadionu olim­

pijskiego na Łużńikach wypełnione były -przez stutysięczną rzeszę
sympatyków sportu. - -

Zawody lekkoatletyczne zaczęły się wśpaniale, wyniki padają
tu znakomite, notujemy wiele sensacji: O „królowej" będzie czas

nie raz napisać, dziś chciałbym -jeszcze zatrzymać się przy za­
paśniczej macie, gdzie wczoraj reprezentanci stylu klasycznego
zakończyli boje, a Polacy uczynili to w bardzo dobrym. stylu zdo­
bywając łącznie cztery srebrne medale. ■>

Spędziłem
w ogromnej, pięknej hali moskiewskiego CSKA,

w której rozgrywane są zawody zapaśnicze, wiele godzin,
doznając bardzo różnorodnych wrażeń. Z pewnością nie jest

to najpiękniejsza wizualnie konkurencja Olimpiady. Stają bo­
wiem naprzeciw siebie dwaj siłacze i przez większą część trzech,
rund nawzajem się przepychają. Usiłują co prawda wepchnąć
ręce pod pachy rywala i rzucić go na matę, lecz ponieważ on

zwykle robi to samo, próby palą obustronnie na -panewce. Sędzia
od czasu do czasu gwiżdże, przerywa akcje, -udziela napomnień,
czasem któregoś z walczących dyskwalifikuje. A oni. nic, . wciąż
się przepychają i przepychają. Cóż to za sport, co za pokaz ludz­
kiej sprawności?

A przecież śledząc, jak mi się wydawało, beznamiętnie walkę,
wielokrotnie łapałem się na tym, iż przeżywam ogromne podnie­
cenie, ściskam ręce, napinam mięśnie, wstrzymuję oddech, tal:

jakbym to ja był. tam na macie. Coś więc w tym sporcie musi
być takiego, co powoduje, że uprawiają go tysiące młodych ludzi,

że już od starożytnych czasów zapasy cieszą się nieslabriącym
zainteresowaniem.

Trudno mi jednoznacznie i z całą pewnością stwierdzić, czy
jest to sport rzeczywiście emocjonujący, interesujący kibi­
ców. Sukcesy jakie nasi zapaśnicy już uzyskali w olimpij­

skich szrankach przemawiają z pewnością na korzyść tych, któ­
rym ten rodzaj sportu się podobą. Jest ich dziś zapewne wielu, bo

poza wszystkim., najbardziej przecież lubimy te sporty, w których
sukcesy święcą „biało-czerwoni”.

!
KIELCE. Zakończył się ko- l

larski wyścig „Szlakiem Gór J

{ Świętokrzyskich” w którym jt
8 startowali także nasi kadrowi- i
| cże-olirńpijczycy, Wygrał Jan- (
I kiswicz przed Wojtasem, Mi- .(
* chalakiem. Sajką i Cieślakiem £
t (wszyscy kadra). )
? BUKARESZT. Odbył się ta I
| ślub 24-letniego Bjoerna Bor- (
( ga z 23-letnią Mariną Simone- (
f scu. Świadkami byli Ilia Na- i
| stase i znęny piłkarz rumuń- >

i ski Radu Nunveiler, a w |

| przyjęciu weselnym uezestni- |
f czyło 300 osób. J

| Telegraficznie I

f BUENOS AIRES. Po 3 eta- |

? pach rajdu, samochodowego i

j JCodaśur” prowadzi Rohrl i
(RFN) na .fiacie abarth” przed f

ł Mikkolą ■(Finlandia) na „mer- 6

f ccdesle”. 1
) DUBLIN. Piłkarze South- ;

ł ampton wygrali towarzyski (
| mecz z Shamrock Rovers 3:1 (
f a sensacja, dnia był występ i
J w barwach Southamptonu — s

j Kevina Keegena. »

S BUENOS AIRES. Argentyń- (
( ska federacja futbolowa ogło- f

f siła, iż świetny piłkarz Diego f
» Maradona do końca mistrzostw «

J świata w 1982 r. będzie grał }
? w kraju i jego transfer do ś
f Barcelony jest nieaktualny. j

łł

(Obsługa własna)
UCZESTNICY kolarskiego wy­

ścigu juniorów „Szlakiem ku­
rierów beskidzkich” rozegrali
wczoraj drugi etap imprezy,
prowadzący 98-kilometrową gó­
rzystą trasą wokół Popradu.

W

Na kolarzy czekały dodatkowe

utrudnienia, dwa lotne finisze i

trzy górskie premie.
Najlepszym, najszybszym za­

wodnikiem etapu okazał się
Vladimir Kozarek z CSRS wy­
przedzając na finiszu dwóch

swych rodaków — Błażka i

Kawiarenka była zapchana ludźmi. Łatwo było od­
różnić tych, którzy czekają na odlot. Jedli z niespokoj­
nym pośpiechem, nie spuszczając oczu z zegara, na­
słuchując ■głośnika. Kobiety nerwowo przeglądały to­
rebki. mężczyźni sprawdzali jeszcze raz bilety. Byli
przejęci i rozdrażnieni. Dodd zastanawiał się, gdzić.są
ci wszyscy szczęśliwi pasażerowie samolotów, których
•widuje się na ogłoszeniach biur podróży.

Przepchał się do miejsca przy ladzie i zamówił ka­
wę i drożdżówkę. Jedząc podsłuchiwał rozmowę dwóch

pań w średnim wieku, które czekały na samolot do
Dallas.

Mam uczucie, że czegoś zapomniałam. Fo prostu
wiem...

— Gaz. Zakręciłaś gaz?
— Na pewno zakręciłam. Chyba zakręciłam. Och,

mój Boże...
— Wzięłaś ze sobą, mam nadzieję, dramaminę?
— Tu jest. Nic to co prawda nie pomoże. Już mi jest

niedobrze.
— Pomyśl tylko, co za bezczelność! Kazali mi zważyć

torebkę razem z bagażem tylko dlatego, że jest trochę
większa.

— Nawet jeśli nie zakręciłam gazu, dom przecież nie

wyleci w powietrze?
— Zażyj dramaminę. Nie będziesz się tak denerwo­

wać.
Kiedy odeszły, Dodd życząc im po cichu szczęśliwej

podróży położył płaszcz na jednym z w’olnyęh stołków,
żeby Łachować go dla Smitha.

— Załatwione?
— • Załatwione, Sobota trzynastego września. Pilot

Robert Forbes, mieszka w San Carlos, ale teraz lata.

Drugi pilot James Billings, Sausalitó, dziś nic jest na

służbie. Radiotelegrafista Joe Mazzino, Dały City, o-

becnie na zwolnieniu lekarskim. Trzy stewardesy.
Dwie z nich. Ann Mackay i Maria Fernandez, teraz

na służbie. Trzecia, Betty .de Witt, była^jalc się oka­

zało, zamężna i w zeszłym tygodniu zwolniono ją z

pracy. Jej mężem jest Bert Reiner, pilot wojskowego
odrzutowca, pracuje na Moffet Field, Mieszkają w

Mountain View na Półwyspie. Pani Reiner najlepiej
ci się nada, jeśli do niej dotrzesz.

— Dlaczego?
— Ona jedna z załogi latała i trzynastego, i czter­

nastego, bo zastępowała chorą koleżankę. Kłopot w

tym, że Betty może nie zeehce iść ci na rękę. Była
wściekła jak sto diabłów, kiedy odkryli, że ma męża,
i posłali na grzybki,

■— Spróbuję szczęścia. Dziękuję, Smitty, Jesteś wzo­
rem operatywności.

— Nie oklaskuj mnie — powiedział Smith — po pro­
stu zapłać.

Dodd dał mu dziesięć dolarów.
— Jezu, jaki z ciebie kutwa, Dodd.
— Potrzebowałeś kwadransa, żeby zebrać te infor­

macje. To czyni czterdzieści dolarów za godzinę. Gdzie

zarobiłbyś czterdzieści dolarów za godzinę? Do- widze­
nia, Smitty.

Szosą nadbrzeżną wrócił do miasta. Kiedy wszedł do
biura, jego sekretarka, Lcrraine, mówiła przez tele­
fon i poznał z jej kwaśnej miny, że nie jest zachwy­
cona zadaniem, jakim ją obarczył.

— Rozumiem... Tak. Pan Kellog musiał mi podać
niewłaściwą nazwę. Przepraszam za kłopot.

Odwiesiła słuchawkę, wykreśliła na bloczku - któryś

z rzędu numer i natychmiast przystąpiła do nakrę­
cania następnego.

Dodd nacisnął widełki.
—- Nie rozmawiamy dziś z sobą?
— Muszę oszczędzać głosu na te wszystkie kłam­

stwa, które opowiadam.
— Nie miałaś szczęścia?
— Nie. I czuję, że zaraz dostanę zapalenia gardła.
— Póki co, dzwon dalej — Dodd wiedział, że nie

warto współczuć dolegliwościom Lorraine, dość licz­
nym i różnorodnym, by wypełnić podręcznik medy­
cyny. — Jest jakaś poczta?

— Ten list, na który pan czekał. Od pana Fowlera
z Mexico City. Ekspres. Położyłam na pańskim biurku.

Włożyła do ust cukierka przeciw kaszlowi, sprawnie
umieściła go w lewym policzku i zaczęła nakręcać no­
wy numer.

— Dzwonię w sprawie teriera pana Kelloga...
Dodd otworzył list. Był napisany na maszynie, szorst­

kim, kąśliwym stylem, jakim Flower posługiwał się,
kiedy był jeszcze sierżantem policji w Los Angeles.

Nie zawierał daty, adresu nadawcy ani pozdrowień,
„Fajnie znowu usłyszeć twój głos, stary-grzeszniku.

Ale skąd ten cały pośpiech i o co się denerwujesz?
Wszystko z tego końca wydaje się w najlepszym po-
rządeczku.

Panią Kellog zwolniono ze szpitala dwunastego
wrześnią. Rozmawiałem ze stażystą z oddziału, n? któ­
rym leżała. Miał opory wartości dwudziestu pięciu do­
larów, ale przyznał, że. kierownictwo szpitala nic mia­
ło ochoty wypuścić- jej lak prędko i pozwoliło na to

dopiero, kiedy pan Kellog zaproponował, że przyjmie
pielęgniarkę, która zaopiekuje się jego żoną w podróży
do domu. Według stażysty wśród lekarzy była poważ­
na różnica zdań na temat stanu pani Kellog.

(Ciaę dalszy nastąpi) (f?9)(Ciąg dalszy nastąpi)

Travn-icka oraz naszego kolarza
Z. Wronę. Liderem wyścigu jest
V. Kozarek, mający za sobą już
dwa etapowe zwycięstwa. Dziś

'uczestnicy wyścigu rozegrają
III etap, przekroczą granicę
czethosłowacko-polską i przy-
jadą na metę w Starym Sączu.
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